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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Murner pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Kedakcyi i Admistracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 8^ ct. W  miejscu rocznie 13 zł., półrocznie (5 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j 1' 
otrzymują cało- i półroczni abonenci^ bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni zaś i miesięcznie za dopłatą, pierwsi 75 e t , 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w A ustryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Fiancyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A dam ]a , 4. Rue Clement 4.

CZĘŚC URZĘDOWA
Jego  ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył N ajw yższem  postanow ieniem  z 9 stycz­
n ia  b. r. n adać  najłaskawiej w uznaniu  zna­
komitej s łużby wiceprezydentow i N am ies t­
n ic tw a  we Lw owie Filipowi Z a l e ś  L i  e m u  
order  Żelaznej Korony drugiej klasy, a radcy 
N am ies tn ic tw a i kierownikowi S taros tw a po­
wiatowego w  K rakow ie Kazimierzowi hr.  
L a d e n i e m u  tenże order  trzeciej klasy z 
uw oln ien iem  od taks.

C. k. R a d a  szkolna krajow a m ianow ała  
rzeczywistymi nauczycie lami szkół etatowych: 
F ra n c isz k a  S z c z u r k ę  w Przew orsku , W oj­
ciecha M i c h n i a k a  w Brzostku, Szym ona 
L e l i g d o w i c z a  w Twierdzy, Karola L u ­
b e l s k i e g o  w Dębowej, Ju l ian a  D z i e w i ń -  
s k i e g  o w Milnie i Ignacego  M o s k w ę  w 
Trzcianie , dalej J a n a  D u t k i e w i c z a  i I g n a ­
cego Z a d o l i n n e g o  rzeczyw is tym i nauczy­
cielami kierującymi szkół filialnych w  B ia­
łej niżnej i Zalesiu, w końcu A gnieszkę K o -  
z ł o - w s k ą  i A gnieszkę  F r i  c k  rzeczywistem i 
nauczycie lkami, p ie rw szą w szkole etatowej 
w  Czułowie, d rugą  w szkole filialnej w Łdzia-  
nach.

CZEŚĆ IIEUKZEBOWA
Lwów , 16 stycznia.

W Paryżu opow iadano, że gdy 
powołanie Gambetty do steru  stało się. 
polityczną koniecznością, prezydent 
Grevy zam iast obawiać s ię , iż dnie 
jego panow ania są już policzone, za­
powiedział w swojern otoczeniu tylko 
sześciomiesięczne rządy nowemu m ini- 
sterow i-prezydentow i. Kiedy potem 
przedłożono Grevy’emu kompletną listę

nowych ministrów, przyznał się znowu 
poufnie, że się pomylił, bo gabinet 
taki nie może utrzym ać się sześć 
miesięcy, lecz jeden tylko kw artał. 
Plotkę tę powtarzano z początku nie­
śmiało, bo któż ośmieliłby się był mó­
wić o upadku Gambetty w chwili, gdy 
on wzniósł się na stanowisko, z któ­
rego m iał juz tylko krok jeden do 
pierwszej i  najwyższej godności w pań­
stwie. Przypuszczano prędzej, że Gam- 
betta tryum fujący na całem  polu w e­
wnętrznej polityki, nie podoła swojemu 
zadaniu w spraw ach polityki zag ra­
nicznej, że w krótkim czasie albo w y­
woła zawikłania wojenne albo stanie 
się niemożliwym.

Można to uważać za nowy dowód, że 
Franoya je st krajem  niepraw dopodo­
bieństw, kiedy dziś Gambetta, jako kiero­
wnik spraw  zagranicznych, um iarkow a­
niem  i taktem  zadowala w szystkich am ­
basadorów w Paryżu, i w stolicach eu­
ropejskich coraz więcej rozprasza w szy­
stkie dawne obawy a natom iast w kie­
rownictw ie polityki wew nętrznej do­
znał już kilku takich w strząśnień, że 
głośno mówią o możliwości przesile­
nia. Nawet oficyalne biuletyny poli­
tyczne z Paryża staw iają w perspek­
tywie przesilenie, jeżeliby wznowiony 
projekt wyborów zbiorowych nie zo­
sta ł przyjęty. Nie je st to bynajmniej 
rzeczą niemożliwą, bo systemowi w y­
borów zbiorowych, składającem u losy 
całej kam panii wyborczej w  ręce je­
dnej popularnej osobistości, przeciw ny­
mi są nietylko radykali, lecz także i 
wszyscy republikanie , którzy nie m y­
ślą zadowolić sie rola narzędzi w  re-C l C L- i/
ku jednego dyktatora politycznego a 
dla woli narodu zachować p ragną 
obecny o wiele szerszy zakres w pły­
wów na skład reprezentacyi.

Ale groźba Gambetty, że usunie 
się, jeżeli reform a wyborcza nie zosta­
nie przyjętą, pow innaby przezwycię­

żyć w szystkie trudności, sterroryzow ać 
wszystkich m alkontentów ! Terroryzm  
taki już się objaw iał dawniej, kiedy 
senat był w większości swojej konser­
watywny, więc dlaczegóż nie m iałby 
utrzym ać się dziś po zupełnem  prze­
kształceniu Izby wyższej w duchu re ­
publikańskim ? To w łaśnie w pada dziś 
powszechnie wr oko, że równocześnie z 
tryum fąm i spadają także na Gambottę 
klęski a przynajm niej przykrości. W 
w yborach do senatu  zaszły dwa fakta 
nieprzyjem ne dla Gambetty. W ybrano 
majora Labordera, mimo usilnej agi- 
tacyi Gambettystów, a w ybrano go ty l­
ko dlatego, żeby zaprotestow ać prze­
ciw protegow aniu generałów  wrzeko- 
mo reakcyjnych jak  Gallifet i Miribel, 
których Gambetta bardzo odszezegól- 
nia. W czterech okręgach , t. j. wszę­
dzie gdzie się tylko zgłosił, w yszedł 
z urny wyborczej F reycinet, k tóry w y­
raźnie odmówił przyjęcia teki w  obe­
cnym gabinecie i z tego powodu już 
naw et zaliczany je s t przez konserw a­
tystów  do ich obozu. Dodajmy do te ­
go ekscesa radykałów  na cm entarzu 
Pere Lachaise, k tóre tylko dlatego tak 
łatw o i szybko zostały stłum ione, że 
nie było osobistości dość odważnej i 
popularnej, aby porw ać i zachęcić tłu ­
my do staw iania silniejszego oporu 
władzy i w ywołania tern groźnrejszbgo 
starc ia  —  a będziemy mieli obraz, je ­
żeli nie ponury jeszcze, to w każdym 
razie znacznie zasępiony.

W szystko to oczywiście zmienić 
się może łatw o i rychło na korzyść 
Gambetty, ale skoro naw et oficyalne 
depesze paryzkie staw iają w perspe­
ktywie przesilenie, to trzeba zastano­
wić się nad przyczynam i a naw et i 
nad prawdopodobnemi skutkami. P rzy­
puścić można, że Gam betta jako de- 
rnisyonowany m inister-prezydent nie 
zeszedłby tak  jak  większość jego po­
przedników z w idowni politycznej z

znamionami zużycia się i upadku po 
litycznego, owszem pozostałby i nada 
potężną osobistością polityczną —  ale 
w każdym razie popularność i w iel­
kość jego doznaćby m usiały uszczerb­
ku. co zawsze pociągnęłoby za soba 
pewne oddalenie się od głównego celu, 
t. j. prezydentury w państw ie.

Sprawy krajowe.
(.Ankieta szkolna).

II.

(§) P odajem y dalsze, jak  przed tem  su­
maryczne tylko, zestaw ien ie  uchw ał ankiety  
szkolnej i ogran iczam y się do wskazania 
zmian m ery to rycznych  w pro jek tach  wypra­
cowanych przez sekcye a podanych czytelni­
kom w swoim czasie w  dosłow nem  brzmieniu.

D rug i  z kolei projekt ustawy, rozbiera­
ny przez ank ie tę  szkolną, określa p raw ne  s to­
sunki s tanu  nauczycielskiego w szkołach lu­
dowych. Do artykułu  pierwszego orzekające­
go, że posady nauczycielskie w publicznych  
szkołach ludowych nadaje  stale krajow a R a­
da szkolna n a  podstawie te rn a  p rzeds taw io­
nego  przez radę szkolną okręgową albo p re ­
zen ty  udzielonej przez upraw nione osoby, 
wnies ione zostały dwie poprawki. Pierwsza, 
która n ie  u z f sk a ła  większości głosów, ale za­
p isana  została  jako votum separatum, s tano­
wi, że terno m a być przedstawione przez ra- 

I dę szkolną m iejscowa wspólnie z okręgową, 
l d ruga  poprawka w ym ienia w ustępie o p re ­

zencie oprócz osób upraw nionych  także g m i­
ny. T a  osta tn ia  zm iana  była konieczną w 
skutek rozszerzen ia  praw a prezen ty  gm iny  
w d rug im  artykule. Z am ias t  wniosku sekeyi, 
że krajowa Rada  szkolna może przyznać to 
prawo gm in ie  pod dwom a w arunkam i, t. j. 
jeżeli ona u trzym uje szkołę wyłącznie w łas­
n y m  nak ładem  i jeżeli płace nauczycielskie 
w tej szkole przewyższają oznaczoną w u s ta ­
wie m iarę  m in im alną,  uchw aliła  ankieta ,  że 
prawo prezentow ania  nauczyciela służy gmi- 

' n ie  pozytywnie, jeżeli stało się zadość tylko 
p ierw szem u warunkowi. W niosek, że p ra ­
wo p rezentow ania  nauczyciela może być g m i­
nie czasowo odjęte przez krajową R adę  szkol­
ną, jeżeli n iewłaściw ie zostało 'użyte, n ie  u-
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l u c y a n a  t a t o m i r a .

III.

(Ciąg dalszy.)

Tuta j spuścili moi t ragarze  krzesło n a  
ziemię i zasiedli sobie w  c ie n iu , aby uży­
w ać dobrze zasłużonego spoczynku, a j a  już 
n a  w łasnych  nogach  zwróciłem się n a  p ra­
wo do małej f u r tk i , zwanej H o lle n p fo r te , a 
zdumiewającej g rubością murów. W chodzi 
się do niej po schodach i po moście d re ­
w nianym , zbudowanym n ad  fosą w ykutą  w  
skale. N iegdyś  zam ykał ją  także m os t  zwo­
dzony, po k tórym  pozostały teraz tylko kółka, 
służące do podnoszenia  go n a  łańcuchach. 
P rzebyw szy  ciasny, pod kątem  zginający się 
k u r y ta r z y k , s taną łem  nakoniec w zew nętrz­
n y m  podwórcu właściwego zamku.

Opasują go dokoła budynki z różnych 
wieków. N ie będę nuży ł mojego czytelnika 
szczegółowym ich  o p isem , k tóry znajdzie, 
komu o to chodz i,  w dr. J.K. Pillwaxa roz­
praw ie  o H o h en sa lz b u rg ,  i powiem  tylko, że 
uderzają  one w szystkie ciężką masywnością 
w  sposobie budow ania  i że n ad  ich  dacham i 
s terczą wieże i baszty okrąg łe  i sześciokątne, 
połączone ze sobą g rubym i m uram i i k ry ty ­
m i g ankam i.  W jednej  stronie w ysun ię ty  jest 
zamek książęcy aż n a  kraw ędź skały, n a  któ­
rej cała ta  tw ierdza je s t  zbudowana, a po­
pod jego  m ury  kolosalnej g r u b o ś c i , do któ­
ry ch  p rzypiera  k a p l ic a , p rowadzi b r a m a ,

zw ana F e u e rb o g e n ,  do osta tn iego  w ew n ętrz ­
nego podwórca.

— Dla naszych dzisiejszych dzia ł  po- 
zycyjnych byłoby opanowanie takiego zaniku
i zburzenie tej masy murów  igraszką — m ó­
wił o f ice r , z którym  się- spotka łem  w Ross- 
pforte i k tórego dobry hum or i uprze jm a 
rozmowność uprzy jem nia ły  mi przechadzkę 
pośród tych posępnych murów. — Ale r y ­
cerstwo wieków średn ich  rozbijało sobie n ie ­
raz długie la ta  napróżno głowy o takie bur- 
gi i zdobywszy zew nętrzne fortyfikacjo, w i­
działo się często zmuszone odstąpić od oblę­
żenia w ew nętrznego  z a m k u , jeżeli n iedosta­
tek żywności n ie  o tworzył mu jego  bram .

—  Podziw iam  wytrwałość i waleczność 
tego rycers twa —  odpowiedzia łem - -  które 
kusiło się, i przecież czasem nie bez skutku, 
o zdobycie tak ich  warowni. To mnóstwo n a ­
grom adzonych  tu  przeszkód , ten  istny  lab i­
ry n t  podwórców, bram, fos i zwodzonych m o­
stów, baszt, wież i przystaw ek, z k tórych  mo­
żna było razić podstepującego n ieprzyjacie la  
w szys tk iem , co było pod r ę k ą ,  kam ieniam i,  
w rzącą smołą, ukropem  —  był zaprawdę n ie  
do zdobycia dla rąk uzbrojonych tylko w 
młoty, ta rany i kusze.

—  To też s tworzenie tego ta jem niczego 
chaosu murów, wałówę okopów i przekopów, 
które dzisiejszej sztuce wojennej wydają się 
jakoby  zabawką d z i e c in n n ą , było g łów nem  
zadaniem  średniowiecznej sztuki fortyfikacyj­
nej, n im  w niej w ydoskonalenie broni palnej 
zupełną sprowadziło  reformę. Dzisiaj l lo h e n -  
sa lzburg  n ie  m a  żadnego znaczenia jako 
tw ie rdza ;  już  podczas wojen Napoleomy I 
n ie  próbowano jej n aw e t  bronić i wywiezio­
no wszystkie jej działa  do W i e d n ia , a w r. 
1801 rozbroił  ją  rząd do reszty  i odtąd  uży­
wa jej tylko n a  koszary i n a  m agazyny  woj­

skow e,  a zresztą  u trzym uje  ją  i zaehowmje 
jedyn ie  jako  pam iątkę historyczną.

H ohensa lzbu rg  je s t  też is to tn ie  po W a r t ­
burgu  je d n y m  z najlepiej zachowanych ty ­
pów owych burgów z czasów rycerzy ra b u ­
siów i m instre lów , praw a pięści i sądów 
Felm y. W ieki sk ładały  się n a  wzniesienie 
tych m urów  i b a s z t , ja k b y  wyrosłych ze 
ska ły  i z jej l i tym  trzonem  zrośniętych. 
W iąże się też z n iem i h is to rya wieków ca­
łych  i żyją w n ic h  do dzisiaj życiem po- 
śm ier tnem  w kam ieniu  w spom nien ia  od p ie r­
w szych  lat pow stan ia  starożytnego Juvavum  
aż do czasów arcybiskupa P a ry sa  hr.  v. Lo- 
dron.

Idąc z d o ł u , od szańców przedfor- 
tecznych aż n a  te podwórce wewnętrzne, 
przechodzim y h is to rya  H ohensa lzburg  w od­
w ro tnym  porządku ch ro n o lo g iczn y m , po­
czynając od najnowszego  jej rozdziału, a koń­
cząc n a  na jdaw nie jszych ,  ale śladów p ie rw ­
szej jej kar tk i  doszukać się trudno.

M ónchsberg  i K apuz inerberg  wznoszą 
się jakoby  dw a szańce sa m o ro d n e , wysu­
nię te  naprzód przed  wielką twierdzą Alp, i 
ścieśniają  po raz  ostatni łożysko Salzy, wy­
mykającej się w równiny z clukn alpejskich. 
Dokoła n ich  rozpościerały się n iegdyś m o­
czary i to r fo w isk a ; zamykały więc- one całą 
dolinę rzeki i ton tylko miał klucze jej w rę ­
k a c h ,  kto posiadał obie te skały n ad  Salzą. 
P ra w d o p o d o b n ie  tedy zwróciły one n a  siebie 
uwagę już pierwszych mieszkańców ty c h  oko­
lic i zapewne już  Noryjczycy założyli n a  nich 
s trażnice warowne, które n as tęp n ie  R zym ia­
nie umocnili i rozszerzyli . P odan ie  n iesie , że 
cesarz H a d r y a a , przesiedliwszy do J u r a r u m  
około r. ISO po Ohr. 6000 wre teranów  z ich 
rodzinami, owarow ał s ilnie  tę  kolonię. W  skład 
tych forty fik aey j H ad ry an a  musiały  n iew ą­
tpliwie wchodzić i kaszte le ,  wzniesione n a

obu górach  dla obrony wielkich dróg  woj­
sk o w y ch ,  krzyżujących się wj tern miejscu. 
Z rzymskiej w arowni na  H ohensa lzburg  nie 
znaleziono je d n ak  żadnych szczątków i żadne 
też źródło współczesne n ie  podaje nam  bliż­
szej o niej wiadomości. Tyle tylko pewna, 
że gdy  św. R upe rt  tu się o s ie d la ł , była już 
ta  góra  o w a ro w a n a , gdyż Jndiculus Arnona, 
p ierwszego arcybiskupa salzburskiego, który 
wylicza wszystkie dobra tegoż arcybiskupstwa 
za czasów K aro la  W ., wspomina, że ks. Teo- 
do n a d a ł  św. Rupertowi J u r a r u m  razem  z 
zamkiem n a  górze. Także i w dokumencie 
L udw ika Niemieckiego, potwierdzającym w  sto 
la t później arcybiskupom salzburskim n a d a ­
n ia  dawniejsze, znajdujemy wzmiankę o zam ­
ku salzburskim. Tak więc, chociaż nie posia­
damy1 żadnych współczesnych świadectw, ani 
żadnych wykopalisk, możemy jednak  z w szel-  
k iem prawdopodobieństwem przypuszczać, że 
n a  posadzie dzisiejszego zamku is tn ia ła  już 
jakaś  warownia za rzym skich czasów.

Rzymska ta  warownia służyła też i p ie r­
wszym arcybiskupom za dosta teczną ob ro n ę ;  
n ie  m a bowiem wzmianki, żeby który  z n ich  
przebudowywał ją  i rozszerzał.  Dopiero w 
burzliwych czasach Henryka, IY  uw ażał a rcy ­
biskup G e b h a r d , gorliw y s tro n n ik  papieża, 
a p rzeciw nik  cesarza, za po trzebne wzmocnić 
H o h e n sa lz b u rg ', aby m óg ł w niej znaleść bez­
pieczne schron ien ie  w razie  najazdu cesar­
skich. Rozpoczął on budowę w  r. 1077, k tó ­
ry  to rok należy uważać za rok założenia 
dzisiejszej tw ierdzy, ale gdy  wkrótce został 
w ygnany , dokończył rozpoczętego dzieła do­
piero arcybiskup K onrad  I  Q 106— 47), wzno­
sząc istniejące do dzisiaj wieże: Zajęczą, Sę­
pią i Sądową i łączące je  mury.

Odtąd pozostawała H ohensa lzbu rg  n ie ­
zm ieniona w tej ro z le g ło śc i , jaką  jej nada ł  
K o n r a d , przez oOO lat prawie . Dopiero wy­
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zyskał większości głosów. N atom ias t  u trzy ­
m a ła  się dalsza poprawka, że jeżeli gm ina 
z obszarem dw orskim  lub k ilka g m in  z j e ­
dnym  lub kilku obszaram i dworskiemi u trzy ­
mują, szkołę wyłącznie w łasnym  kosztem, 
służy im wspólnie prawo prezentow ania  n au ­
czyciela, a jeżeliby  zgodna  p rezen ta  n ie  zo­
sta ła  przed łożoną w te rm in ie  przepisanym , 
rada  szkolna okręgowa p rzedstaw ić  m a k an ­
dydatów.

Nieznacznej tylko zm ianie  uległo okre­
ś lenie praw a p rezen tow an ia  nauczycieli s łu ­
żącego pew nym  osobom. Ustęp projektu, k tó ­
ry  o tern traktuje, tak  teraz opiewa: Prawo 
prezen tow an ia  nauczycieli p rzyznane  o rze­
czeniami reo rgan izacy jnem i n a  podstaw ie  a- 
któw fundacyjnych  osobom, które przyczyni­
ły  się do zakładowego m ają tku  szkoły albo 
p rzynajm nie j w 1j10 przyczyniają się stale do 
ogólnych rocznych wydatków n a  szkołę, po­
zostaje i nada l w swej mocy.

W  ar tykule  czwartym, t rak tu jącym  o u- 
k ładaniu  te rn a  kandydatów , zapisane zostały 
jako  votum separatum dw a dodatki. P ierw szy  
dodatek  żąda, aby rad a  szkolna okręgowa, 
ułożywszy lis tę  kom petentów, p rzes ła ła  ją  
n ie  w prost krajowej Radzie szkolnej z w łas ­
n ą  propozycyą te rna ,  lecz na jp ierw  radzie 
szkolnej miejscowej, która poleciwszy z tej 
l is ty  jednego  kandyda ta ,  zwraca listę radzie 
okręgowej, celem uzupełn ien ia  te rn a  dwoma 
dalszym i kandydatam i.  D ru g i  dodatek tak  o- 
p ie w a :  W  razie równości w arunków  uzdol­
n ie n ia  w szystk ich  trzech  kandydatów , uw zglę­
dni kra jow a R ada  szkolna kan d y d a ta  zaleco­
nego  przez radę szkolną miejscową. U w zg lę­
dnien ie  to nas tąp ić  m a bezwarunkowo, j e ­
żeli kandyda t ten, posiadający warunki kon ­
kursowe, u trzym yw any  był w  sem inaryum  
nauczycie lskiem  n a  koszt całego okręgu szkol­
nego, albo gm iny  lub obszaru dworskiego 
wchodzącego w  sk ład  okręgu.

Do ar tykułu  szóstego trak tu jąc eg o  o 
m ianow aniu  jednego  kandyda ta  z p rze d s ta ­
w ionego terna, przyję ty  został przez ank ie tę  
następujący  d o d a te k : W  razie, jeżeli krajowa 
R a d a  szkolna uzna, że te rno  kandydatów  
przez Radę szkolną okręgową p rz e d ło ż o n e , 
j e s t  nieodpowiednie , zwróci je  tejże radzie 
do przedstaw ien ia  now ego te rna ,  a osta tecz­
n ie  zamianować może i z po za te rna ,  j e ­
żeli żadnego z pomiędzy umieszczonych 
w ternie,  kandydatów  nie uzna  za odpowie­
dniego.

Jako  osobny ar tyku ł  przyjęto wniosek, 
że w  szkołach więcej-klasowych stanowi R a ­
da szkolna k ra jow a na wniosek Rady szkolo­
nej o k rę g o w e j , k tóry  z m ianow anych  n au ­
czycieli m a  pełn ić  stale obowiązki kierowmi- 
ka szkoły. K ierowników  prowizorycznych w y­
znaczać m a  R ada  szkolna okręgowa.

Nauczycieli przedmiotów nadobow iąz­
kowych i nauczycielki robót ręcznych m ia ­
nować będzie R ada  szkolna okręgow a,  jeżeli 
ci, k tórzy  łożą fundusze, nie zastrzegli sobie 
praw a prezentowania.

D ługa  dyskusya toczyła się w ankiecie 
n a d  artyku łem  norm ującym  płace nauczycieli 
w szkołach pospolitych. W e d łu g  wniosku 
sekcyi wynosić m a  p łaca  w klasie I  (Lwów 
i Kraków ) w połowie 800 zł. w drugiej po­
łowie 900 z ł . ; w klasie  I I  (m iasta  i m ia s ­
teczka z ludnością po nad  10,000) 600 zł.;  
w  klasie I I I  (w m ias tach  i m iasteczkach I

z ludnością 6— 10,000) 500 zł .;  w klasie IV 
(w m ias tach  i m iasteczkach z ludnością 
2 9,000) 450 zł. a w klasie V (wszystkie
inne gm iny)  300 zł. W  ankiecie  postawiony 
został wniosek, aby płace wynosiły : w klasie 
pierwszej 900 z ł . ; w drugiej 720 zł.J w t r z e ­
ciej 600, w czwartej (t. j. w  gm inach  wiej­
skich w szkołach, gdzie więcej niż je d n a  
g m in a  należy do zakresu szkolnego, oraz we 
wszystkich szkołach położonych w prom ie­
n iu  10 kilom etrow ym  od Lw ow a i K rakowa, 
wreszcie w gm inach  przem ysłowych i fa­
b rycznych , które R a d a  szkolna krajowa 
w porozumieniu z W ydzia łem  krajowym 
oznaczy) 360 z ł . , w piątej klasie (t. j. 
w gm inach  wiejskich , gdzie je d n a  tylko 
g m in a  należy do zakresu) 300 zł. W głoso­
waniu  u trzym ały  się wnioski sekcyi z tą 
tylko zmianą, że w klasie piątej płaca w y­
nosić m a  360 zł. U pad ł także wniosek, aby 
płace zostały podwyższone a natom iast zn i­
żone dodatki pięcioletnie. N a tom ias t  przyjęto 
wniosek o w yznaczenie prem ii dla nauczy­
cieli w  stosunku do postępu i ilości dzieci 
do szkoły uczęszczających. P raw o  do pob ie ­
ran ia  dodatków pięcioletnich w piątej klasie 
(po 25 zł.) p rzyznane  zostało także nauczy­
cielom m łodszym stale zam ianow anym .

W ażna zm iana  zaszła w postanow ie­
n iach  o rem uncracy i dla katechetów. P ro jek t  
sekcyi tak w tej m ierze s tanow ił:  Co do 
nauki religii w publicznych szkołach ludo­
wych i w ynagrodzen ia  za jej udzielanie obo­
wiązują przepisy ustawy państwowej z 20 
czerwca 1872. W ydatki wynikające ztąd dla 
poszczególnych szkół m ogą  być przyjęte na  
wniosek Rad szkolnych okręgowych n a  fun­
dusz szkolny krajowy, o ile Sejm krajowy 
przyzwoli na  ten  cel osobny k redy t z ogól­
nego funduszu krajowego.

Z am ias t  tego postanow ien ia  przyję ła  a n ­
kieta następujące jako  a r ty k u ł  c z te rn a s ty : W  
każdej szkole wydziałowej tudzież w każdej 
szkole ludowej pospolitej o 4 lub więcej k lasach 
ka techeta  pobierać będzie za regu la rne  udzie­
lanie nauki religii s ta łe  wynagrodzenie, j e ­
żeli liczba uczniów jego wyznania  przewyższa 
Vs całej liczby uczniów, do tej szkoły zapi­
sanych. W ynagrodzen ie  to wynosić m a  w szko­
łach  wydziałowych 200 —  500 zł. a w szko­
łach  pospoli tych 100 —  240 zł. rocznie, i b ę ­
dzie p rzyznaw ane ,  jeżeli ka techeta  udziela 
nauk i religii w liczbie godz in ,  p rzezm M o- 
nej p lanem  szkoły, i m iew a nauk i niedzielne 
i świąteczne. Jeżeli liczba godzin  zwiększy 
się przez u tworzenie w tej szkole klas rów ­
norzędnych  , k a tech e ta  pobierać będzie za 
każdą godzinę n a u k i ,  która mu tygodniowo 
po n ad  plan  szkoły przybyła, 20 złr. rocznie. 
Nauczycielom religii w yznania  mojżeszowego 
może być w ynagrodzen ie  za naukę re lig ii  j e ­
dynie w tedy  przyznane, jeżeli udowmdnią, że 
ukończyli szkoły rab inackie  i z dobrym  skut­
kiem złożyli egzam in  dla rabinów przepisa­
ny lub uzyskali p a ten t  kwalifikacyjny na 
nauczycieli szkół ludowych i zdali z dobrym  
skutk iem  egzam in  kwalifikacyjny do udzie­
lania nauk i religii. Udzielanie nauki religii 
przez świeckich nauczycieli szkół ludowych 
zalicza się tymże do obowiązkowych godzin 
nauki.  W ynagrodzen ie  za naukę relig ii  po­
k ryw ane  być m a z tych funduszów, z k tórych 
pokrywa się płacę nauczycieli szkół ludowych 
a R ada szkolna krajowa, po zaciągnięciu zda­

nia władz kościelnych, oznacza je  w każdym  
poszczególnym wypadku w g ran icach  ustaw ą 
przepisanych, bacząc n a  t o , aby dla kilku 
szkół is tn iejących w obrębie jednej  Rady 
szkolnej miejscowej ustanow iony  by ł ile mo­
żności wspólny katecheta.

SPRAWY NOSARCIII
N a dzień  19 b. m. zwołane zostały ze­

b ran ia  Koła polskiego, klubu czeskiego, klu­
bu cen trum  i k lubu p raw ego  centrum .

P odkom isya procedury  cywilnej roz­
poczęła już  posiedzenia i m a  w ciągu dni 
kilku ukończyć poruc/.one jej zadanie.

— D n ia  14 b. m. w m in is te rs tw ie  o- 
świecenia zebra ła  się n a  pierw sze posiedze­
nie ank ie ta  zw ołana dla dokonania  n iezbęd­
nych reform  w g im nazyach  i szkołach śre ­
dnich. Ankiecie tej przewodniczy w zastęp­
stw ie m in is tra  oświecenia szef sekcyi F idler .  
Z Polaków został do niej powołany dr. E. 
Czerkawski.

—  Bohemia donosi,  że w  kołach woj­
skowych powzięto projekt reorganizacyi szko­
ły wojennej,  tak, aby szkoła ta  służyła nie- 
tylko do w yrobien ia  zdolnych oficerów szta­
bu generalnego , lecz w ogóle do w ykształce­
n ia  oficerów. N ajs tars i  ra n g ą  porucznicy 
wszelkiej bron i m ają  być kolejno wysyłani 
do szkoły wojennej bez sk ładan ia  egzam i­
nów wstępnych, które dotychczas były w y­
m agane .  Ci, co ukończą szkołę ze szczegól­
n y m  postępem, zos taną przydzieleni do sz ta­
bu generalnego , in n i  powrócą do swych pu ł­
ków jako uzdolnieni do awansu n a  oficerów 
sztabowych. Jednocześn ie  z wejściem w ży­
cie tego projektu  zostałby zwinięty is tn ie ją­
cy obecnie kurs oficerów sztabowych, n a  któ 
ry  mogli uczęszczać tylko kapitanow ie.

—  Pol. Corr. nazyw a n ierozsądkiem  poli­
tycznym  żądanie  n iek tó rych  dzienników, aby 
delegacye wspólne zostały bezzwłocznie zwo­
łane,  gdyż przedsięwzięte  i projektowane 
środki ostrożności w  południowej części mo­
n a rc h i i  n ie wyszły po za ram y normalnej 
organizaeyi wojskowej, rząd  zaś ma w szel­
k ie prawo spodziewać się, że zdoła usunąć 
n ieporządki za pomocą zwykłych środków'. 
Tylko w tym  razie, gdyby  rząd potrzebował 
kredytu  znacznie jszego, zostałyby zw ołane 
delegacye.

—  M in is te r  skarbu doniósł przed kilku 
dn iam i rządowi węgierskiem u, że zarządził 
w A ustry i ankietę  znawców w kwesty., w a­
lutowej i w yraz i ł  życzenie, aby rząd w ęg ie r­
ski uczynił w sw ym  kraju  ja k  najspieszniej 
to samo. W noszą z tąd  w W iedniu ,  że kon- 
ferencya m one tarna ,  o której zebraniu  się w 
tym  roku pow ątpiewano, zbierze się na  pe ­
w ne w kwietniu .

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Parlam ent niemiecki).

T elegram y i korespondencye z B e rl ina  
naszkicow ały  nam  już  p rzeb ieg  dw udniow ych

j rozpraw' w parlam encie  n iem ieckim  n a d  w m o- 
I sk iem  p. W indthorsta , żądającym zniesienia 

ustaw')7 banicyjnej, wydanej d. 4 m aja  1874 
przeciw' du ch o w n y m , w innym  nieprawmego 
w ykonyw ania  urzędów kościelnych. Obecnie 
podajemy w obszerniejszem  streszczeniu p rze­
bieg tych obrad , w k tórych  mówmy z sze­
regów  liberalnych  odzywali się tonem  rażąco 
odm iennym  od tego, ja k im  przem aw iali  przed 
siedmiu laty.

Po wnioskodawcy W i n  d t  h o r  ś c i e, k tó ­
rego przem ów ienie podały w obszernem  i wy- 
czerpująeem streszczeniu  te leg ram y i l is ty  
berlińskie, zabra ł  głos przewódca konse rw a­
tystów K l e i s t - - R e t z o w  i oświadczył, że 
zgadza się z wnioskodawcą, iż w alka kościel­
na  je s t  ze wszech m iar  godną  pożałowania, 
a zarazem  cieszy się, że ks. B ism arck  oka­
zuje chęć zawarcia pokoju. Mimo to m ówca 
s ą d z i , że wmiosek nie je s t  n a  czasie, osłabia 
bowiem  zaufanie w  dobre chęci rządu, k tóry 
chce z w łasnej in icyatywy w nieść przed łoże­
n ie  zmierzające do usunięcia  rozdwojenia n a  
polu kościelno-politycznem. Z tych powodów 
m ówca ośw iadcza,  że będzie głosował p rze ­
ciw wnioskowi.

Na wywody dep. K leis ta  odpowiedział 
członek cen trum  S c h o r l e m o r - A l s t  o- 
świadczając, że frakcya cen trum  żąda jedyn ie  
przywrócenia jej p raw  konstytucyjnych. M ówca 
w ytyka dep. Kifcistowi n iekonsekw encyę, o- 
bu rza  się on bowiem  n a  walkę kościelną i 
u staw ę o banicji duchow nych ,  a  mimo to 
chce głosować .przeciw wnioskowi. Ci, którzy 
w ten  sposób postępują, chcą być więcej r zą ­
dowymi n iż sam rząd. P u n k tem  ku lm inacy j­
n y m  walki kościelnej je s t  u s taw a o banicji 
duchownych, k tóra  3000 duchow nych  w yda­
liła  z g ran ic  Niemiec.. Jeżeli ks. B ism arck  
chce stanąć n a  czele praw dziw ie  chrześciań-  
sko-zachowawczej re fo rm y, to z pewnością 
znajdzie większość i frakcya cen trum  poprze 
go, na tu ra ln ie  n ie ja k o  s tronnic tw o sansphrase, 
gdyż taką frakcya cen trum  być n igdy  nie 
może i n ie będzie. (Oklaski*a ław  centrum.) 
Chcąc przedsięwziąć reform ę socyalną, trzeba  
koniecznie ukończyć walkę kośc ie lną ,  aby 
kościół m ia ł  wolne ręce do poparcia tej r e ­
formy. W  końcu mówca wzywa lewicę, aby 
g łosow ała za wnioskiem.

P ose ł  H o b r e c h t  oświadcza się p rze­
ciw wnioskowi, gdyż zbliża się sesya sejmowa, 
n a  której p rzedłożonym  będzie p ro jek t kościel- 
no-polityczny i n ie  należy tego  wyprzedzać. 
Cały wniosek tylko wtedy m ia łby  sens, gdyby  
chodziło o spieszne usunięcie jak ie j  wielkiej 
surowości lub ucisku, ale tak iego  przypadku 
nie ma. Należy zatem  zaczekać n a  obrady 
n ad  p ro jek tem  kościelno-poli tycznym  w p ru ­
skiej Izbie  deputowanych.

N astępn ie  zabra ł  g łos  poseł K ro toszyń­
ski ksiądz dr. Jażdżew ski. Mówca zapowiada, 
że będzie m ów ił  przeważnie o s tosunkach  w 
w. ks. Poznańsk iem . U staw ę z d. 4 m aja  
1874 zastosowano w tej p row incy i w 88 
p rzypadkach. N ajp ierw  użyto jej przeciw  bi­
skupom i tym, którzy spełnia li  czynności bi­
skupie. W  pierwszej linii p ad ł  ofiarą tej u- 
s tawy ks. arcybiskup gnieźnieńsko-poznański 
k a rdyna ł hr.  Ledóchowski. Całą „zbrodnią" ,  
jakiej się ten  wysoki dostojnik kościoła do­
puścił, było to, iż n ie w ypełn i ł  obowiązku 
donoszenia o ustanow ieniu  duchow nych, p rze ­
pisanego przez ustaw y majowe. Z a  to ZL.m-

nalez ienie  prochu i rozpowszechnienie broni 
palnej sprowadziło konieczną potrzebę zasto­
sowania jej do nowego systemu fortyfikacyj­
nego. Arcybiskupi J a n  II, B u rkhard ,  B e rna rd  
i J a n  I I I  wzmocnili ją  now ym i szańcami, 
basztami i w ie ż a m i , aż w końcu arcybiskup 
Leonard  von K eu tschach  p rzekszta łc ił  ją  tak 
zupełnie i tak rozbudow ał,  że można go u- 
ważać za drugiego  jej założyciela. Czem był 
W olf  D ie t r ich  dla m ias ta  Salzburga, tern był 
L eonard  dla jego zamku ; n a  każdym  kroku 
spotykam y się też tutaj z jego nazw isk iem  i 
w szędy widać po inurach  jego godło, rze ­
pę, k t ó r a , jak  podanie niesie, p rzypom inała  
w  jego tarczy h e r b o w e j , że n ie  pochodził  z 
an tena tów  rycerskiego s t a n u , lecz z zagrody 
włościańskiej wyniósł się zasługą i zdolno­
ściam i do godności szlacheckiej. On to opa­
sa ł  warownię swoich poprzedników od w scho­
dniej s trony  nową fosą , w ykutą  w skale, i 
now ym  m urem , zbudował kilka now ych baszt 
i. tę b ram ę o b r o n n ą , która nosi jego nazw i­
sko, wzniós ł k ilka gm achów  n a  składy broni 
i m agazyny , u rządził  is tn iejącą do dzisiaj 
w indę do w yciągania  ż y w n o śc i , w ym urował 
kaplicę zamkową i rozszerzył i przyozdobił 
św ie tn ie  zamek książęcy, w k tó rym  też czę­
ściej p rz e m ie s z k iw a ł , niż w dolnej rezyden­
c j i  w śród  m i a s t a , niepokojony pow tarzają­
cymi się raz po razu rokoszami , które w y­
woływały jego  despotyczne rządy.

N ajbliżsi K eu tschacha  nas tępcy  bardzo 
mało co zmienili lub dodali do budowy sw e­
go poprzednika. N ie  było też tego potrzeba, 
bo H ohensa lzburg  po tern p rzebudow aniu  i 
wzmocnieniu była tak w arow ną i s ilną tw ier­
dzą , że ją  współcześni uważali za n iezdoby­
tą. P om inąw szy  n ieuniknione napraw y i od­
n aw ia n ia  , spowodowywały chyba tylko n a d ­
zwyczajne wypadki dobudowanie jakiejś  ba- 
»zty lub szańcu. T ak  np.  w r. 1523 arcybi­

skup Maciej L ang , s tłum iw szy  niebezpieczny 
bunt m ieszczan  s a lz b u r sk ic h , założył nową 
basztę obok starej bramy, której działa, zwró­
cone n a  miasto, m ia ły  je trzym ać w posłu­
szeństwie, i nazw ał ją  Burmistrzem  na  szy­
derstw o upokorzonemu mieszczaństwu. D o­
piero arcyciskup P ar is  , s ta ra jąc  się jak  n a j ­
lepiej ubezpieczyć stolicę swojego księstwa 
n a  wypadek, gdyby i ją  ogarną ł  pożar woj­
ny trzydziestole tniej,  rozszerzył znacznie for- 
tyfikacye tw ierdzy salzburskiej, opasał ją  po­
d ług  p lanu Santino Solari podwójnymi szań­
cami , owarował naw et p rzyległy  M onchsberg  
potró jnym  s z a ń c e m , nada jąc  tak  całej H o­
hen sa lz b u rg  te rozmiary, które, n iezm ienione 
już w niczem  przez nas tępnych  arcybisku­
pów, zachow ały  się aż do dni naszych.

O glądnąw szy  oba podwórce, zapłaciłem 
w kan tyn ie  przepisaną taksę i o trzym ałem  
bilet i s ta rego inwalidę na  przewodnika, aby 
mi p o k a z a ł , co je s t  wew nątrz  godne w i­
dzenia.

W esz liśm y  do wieży sądowej. N a  dole, 
k ilkanaście schodów powyżej wchodu zna j­
duje się tutaj izba sądowa. Nie m a w niej 
już dzisiaj tortur ,  owych n iezbędnych  środków 
dochodzenia sądowego w wiekaah średnich, 
bo je  zabrano s tąd  do L axenburga .  W idać 
jeszcze tylko kó łka  przymocowane do skle­
pienia, n a  k tórych  ciągniono del inkw enta  za 
ręce do góry, uwiązawszy mu u nóg  ciężki 
kam ień, spoczywający dotąd w kącie. Tuż 
przy drzwiach tej izby je s t  otwór, k tó ry m  
indagowanych  spuszczano i wyciągano za 
pomocą windy z podziem nego więzienia, do 
którego n ie  m a  innego  wchodu. O kilka 
schodów powyżej są m ałe  komórki z wielkimi 
piecami żelaznymi; obok tych pieców w m u­
rowane są w  ścianę p ierśc ienie żelazne, do 
k tórych  przykuw ano więźniów, i napaliw szy 
w piecach aż do rozżarzen ia  ich, zam ykano

cele n a  podwójne drzwi żelazne, aby tam  
piekielnem  gorącem  wym usić wyznanie zbro­
dni. Pokazał m i dalej mój przewodnik inną 
komórkę, tak zbudowaną, że w niej nie 
m ożna ani leżeć, ani stać, tylko siedzieć z 
wyciągniętem i nogam i. Zam knięc ie  obwinio­
nego n a  kilkanaście godzin  do takiej kaźni 
było jednym  z najłagodniejszych rodzajów 
tortur.

Oglądałem ze w strę tem  te n iem e świad- 
ki barba rzyńs tw a  wieków średnich, w któ­
rych  m ury  wsiąknęło tyle jęków, łez i krwi, 
w innej i n iewinnej,  i odetchnąłem  dopiero 
swobodnie pełną  piersią, gdy krętym i schod­
kam i d rew nianym i wyszedłem  na szczyt 
wieży, skąd roztoczył się p rzedem ną  widok 
rozleglejszy jeszcze od widoku z góry K apu­
cynów.

Od s trony  wschodniej zam yka ła  mi 
w prawdzie w idnokrąg  ta  góra, z poza której 
w yglądał tylko rozłożysty g rzb ie t  G aisbergu
i spiczasty cypel Nocksteinu, ale za to na
wszystkie inne s trony bujało oko w n ie sk o ń ­
czoność po rów nin ie  i opasującom je  od po­
łu d n ia  paśm ie  Alp. Błońce sypało żarem  
n a  ten  bezbrzeżny krajobraz i w powietrzu 
czystem, prze jrzys tem  choć parnem  rysowały  
się wszystkie załomy i szczerby gór n ad ­
zwyczajnie wyraźnie.

Spojrzałem  n a  zegarek i przekonawszy 
się, że już dziesią ta  dochodzi, nag l i łem  n a  
inw alida ,  żeby mię prowadził  do kom nat 
książęcych.

— Dlaczego się pan tak  sp ie szy?  — 
zapyta ł towarzyszący m i oficer — W idokowi 
tem u w arto poświęcić więcej czasu.

—  N iew ątpliw ie —  ale chc ia łbym  j e ­
szcze przed po łudniem  pojechać do Bereh- 
tesgaden , żeby z tam tąd  zrobić wycieczkę do 
K ónigssee.

— Ikrę Pliine w er den eu Wasser tvcr-

den —  rzek ł lakonicznie przewodnik, w tn  - 
cając się do naszej rozmowy.

— A to d laczego? —  zapytałem.
—  Za parę godzin  będziemy mieli deszcz —  

odpowiedział z apodyktyczną pewnością do­
świadczonego meteorologa —  z za U n te rs -  
bergu wysuwają się chm ury, a słońce pali 
szalenie. To znak  niechybny.

—  Nie potrzebujesz się pan więc sp ie­
szyć —  mówił oficer —  A  zresztą  n a  wy­
cieczkę do K ónigssee  je s t  i tak  za późno. 
T rzeba  się tam  wybrać rano. Tak  j a  zrobiłem 
wczoraj z kilkoma kolegami m ym i i ledwie 
n a m  wystarczyło czasu do wieczora. Lepiej 
odłóż p an  to do ju tra .

Przyjąłem  dobrą radę i pozostal iśmy n a  
wieży, aby się dłużej zachwycać roztaczają­
cym się z niej widokiem.

Zeszliśmy potem  tymi sam ym i schodam i 
dó połowy wysokości wieży, skąd poprowa­
dził nas  inwalid  d ług im  g ank iem  kry tym  do 
d rug ich  schodów7 kręconych, wiodących do 
kom nat książęcych. Schody te kam ienne  — 
ja k  opowiadał —  idą w ykutym  w skale szach- 
tem aż do podnóża góry, skąd  dalej prowadzi 
chodnik  podziemny do rezydencyi a rcybisku­
piej w7 mieście. N iegdyś było wuęcej takich  
wycieczek ta jem nych  z zamku, ale ja k  ta, tak 
i inne  zostały w now szych  czasach  zamuroa- 
wane. Zachow ał się do dzisiaj tylko jeszcze 
chodnik  podziemny, prowadzący do daw nie j­
szego zamku W e in g a r te n ,  teraźnie jszej willi 
Berty, wykopany w r. 1479 przez arcybiskupa 
B ernarda.  Arcybiskupi sa lzburscy  mogli więc 
jak  duchy nocne znikać n iespodziew anie  w je -  
dnem  miejscu, a pojawiać się również  n ie ­
spodziewanie n a  innem !

(Oiąg dalszy nastąpi.)



knięto go n a  dw a la ta  w więzieniu  w O stro ­
wie, a po odbyciu tej kary  wydalono go z 
w. ks. Poznańskiego. Dalej padli  ofiarą tej 
u s taw y  w skutek  w ykonyw ania  czynności b i ­
skupich księża b iskupi-sufragani z P oznania  
i Gniezna. Pociągnięto  ich przed kratk i są­
dowe za święcenie olejów św, w wielki 
czwartek, ja k  to we w szys tk ich  dyecezyach 
j e s t  p rze p isan e ,  i zarządzono przeciw  n im  
śledztwo, podczas którego wydalono ich z w. 
ks. P oznańsk iego  aż do g łów nej ro z p ra w y , 
w  której za je d y n ą  „zbrodnię" święcenia o- 
lejów skazani zostali jeden  n a  9 a drugi na  
sześć m iesięcy więzienia. Oprócz tego k a ra ­
no różnych księży parafialnych, pon iew aż ,jak  
sądzono, wykonywali funkcye biskupie. Cóż 
to były za czynności? Dwaj proboszcze po­
ciągnięci zostali do odpowiedzialności, pon ie­
waż przed wielkim postem  udzielili parafia­
nom  swoim dyspensy  d o je d z e n ia  w pew nych  
dn iach  mięsa. Je d n eg o  z n ich  za to w yda­
lono z parafii , drugiego skazano n a  grzywny.

N astępn ie  zastosowano ustawę o bani-  
cyi do księży, którzy podejmowali w  zas tęp­
stw ie czynności duchow ne w  parafiach są ­
siednich, a wreszcie  ofiarą jej padli ci du­
chowni, k tórzy  po ogłoszeniu ustaw y z dnia 
11 maja 1873 powołani zostali przez swojego 
b iskupa  bez zawiadom ienia rządu do sp ra ­
w ow ania  duchow nego urzędu. Skoro taki 
kap łan  objął poruczony m u u rz ą d ,  pociągano 
go do odpowiedzialności, sądzono i po odsie­
dzeniu  kary  skazywano n a  w ygnanie .  T a k ,  
ja k  dziś rzeczy stoją, u s taw a z dn ia  4 m aja  
1874 je s t  p rzestarza łą ,  a skoro tak  jes t ,  to n a ­
leżałoby absolutnie  znieść to, co było powo­
dem  tak  surowego postępow ania i co tak 
sm utne  w spom nien ia  pozostawiło w sercach 
tej ludności katolickiej. Sam rząd  pruski 
już  od la t trzech  nie robiąc użytku 
z tej u staw y daje dow ód, że uważa ją  
za przestarzałą ,  godną  potępienia, to też dep. 
W in d th o rs t  i ci, co go popiera ją , podjęli się 
chwalebnego dzieła, żądając usunięcia  z ko­
deksu karnego tak potwornej ustawy, dopóki 
bow iem  us taw a ta  m a  moc obowiązującą, 
dopóty można przy jak im kolw iek  zwrocie za ­
stosować ją  znowu w całej surowości.

Mówca polemizuje dalej z p rzeciw nika­
mi wniosku W ind thors ta .  S tronn ic tw a  chcące 
podżegać dalej walkę kościelną, przypuszczają, 
iż nade jdz ie kiedyś chwila, w której ta u- 
s taw a może być znów zastosowaną. N ie m o­
żna je d n ak  przypuszczać, aby rząd, który 
skom prom itował się tak bardzo w całej w al­
ce, m ia ł  zam iar  jeszcze raz się skom prom i­
tować, i z tego powodu sądzi m ów ca ,  że 
walka kościelna n a  taką skalę, n a  ja k ą  była 
prowadzoną, n ie  powtórzy się już  więcej.

W  dalszym toku swego przem ów ienia w y­
stępuje ks. Jażdżew ski przeciw  nadan iu  rzą ­
dowi władzy dysk rec jona lne j  i ośw iadcza,  
że tak  on, ja k  i jego  przyjaciele polityczni, a 
n iezawodnie  i wszyscy katolicy całego kraju 
wToleliby czuć całą grozę choćby najsurowszej, 
ale ja sno  sformułowanej ustawy, aniżeli zo­
stawać pod w ładzą kaprysu, przybierającego 
pozory łagodności i w zg lędnośc i , w g runcie  
je d n ak  będącego w yrazem  chorobliwej żądzy 
władzy i próżności, udającej w spania łom yśl­
n o ść ,  aby zyskać kom plem enta  i pochleb­
s tw a z powodu rzekomej ła g o d n o śc i , a  k tó­
ra  w każdej chwili pokazać może pazury i 
zniszczyć tych, co jej n ie  schlebiają i n ie  chcą 
okazywać żądanej uległości.  Takiego k ap ry ­
su w praw odaw stw ie  n ie  chcemy, bo pa­
now anie  kaprysu psuje rządzącego i r zą ­
dzonego , je s t  n iem ora lne  i niepolityczne, 
Daleko s ięgająca polityka pow inna zawsze 
być w zgodzie z m ora lnośc ią ,  a ponieważ 
tego n ie  w idzimy w  ustawie z dnia 4 maja 
1874, przeto us taw a ta  napo tykała  zawsze 
n a  ja k  najsiln iejszy  opór i wyw oływała jak  
najw iększe uczucie goryczy u w szystk ich  
tych s tronnic tw , k tóre  najwięcej z je j powo­
du cierpieć musiały. Z tych przyczyn pro ­
si m ówca Izby, aby zniosła i usunęła p ra ­
wodawstwo , które katolików tak bardzo krzyw­
dziło, które katolickim kapłanom  tyle doku­
czyło — i spodziewa się, że w  ten  sposób 
Izba  przyczyni się najskuteczniej do p rzy­
wrócenia pokoju i do uspokojenia sfer, które 
ta  u s taw a  nietylko zaniepokoiła, ale bardzo 
udręczyła.

N astępnie zabrał głos przewódca s t ro n ­
n ic tw a  postępowego dep. V i r c h o w ,  ośw iad­
czając, że p rzeważna część przyjaciół poli­
tycznych  głosować będzie za wnioskiem. Już 
w  roku 1874 mówca oświadczył się przeciw 
ustaw ie  o banicyi duchownych. Nieco trud- 
n ie jszem  je s t  położenie tych członków p o s tę ­
powego stronnic tw a, którzy wówczas g łoso­
wali za rządowym projektem. Ustaw a ta  była 
podówczas środkiem walki mającym tylko 
tymczasowe znaczenie. W  os ta tn im  czasie nie 
byw ała  zastosowywaną i dlatego n ie  pow inna 
być nadal u trzym aną. Uderzającą je s t  rzeczą, 
że kanclerz w tej spraw ie n ie  objawia swego 
zdania . P a r lam en t  przecież pow in ien  być 
polem, n a  k tórem rząd porozumiewa się z 
narodem . Kanclerz j e s t  tu  najg łów niejszą  
osobą, bo on to rozpoczął walkę kościelną. 
Mężowie ja k  Falk  i E e n n ig se n  przyłączyli 
się do tej walki dopiero wtedy, gdy kanclerz 
i cesarz w różnych m owach tronow ych o- 
świadczyli się za nią. K onserw atyści nie chcą 
dzisiaj an i wiedzieć o w ładzach  dyskrecyo-

na in y ch  a liberalni dawno już  je  odrzucili.  
W e d łu g  zaś doniesień dziennikarsk ich  żąda 
kanclerz n a  nowo władzy dyskrecyonalnej.  
Jeśli to jes t cała m ądrość ks. B ism arcka ,  to 
n iech  zniesie zupełnie w ogóle rep rezentacyę 
narodową. Na cóż zresztą pozostawiać rządo­
wi prawo, którego nie używa, k tórego naw et 
większą część już zniesiono? Postępowcy g ło­
sować będą za wnioskiem, ale z tego nie 
należy sądzić o całem stanow isku  frakcyi 
postępowej względem ustaw odaw stw a majo­
wego. Pomiędzy wszystk iem i us taw am i majo- 
wemi nie ma ani jednej,  k tórąby m ożna po­
święcić, lubo wiele z n ic h  w ym aga mody- 
fikacyi. Stały pokój z R zym em  nie  da się w 
ogóle przeprowadzić, gdyż R zym  p ragn ie  
ciągle rozszerzać swe atrybucye. D latego 
państwo musi obywatelom swoim przywrócić 
pokój, ale na  podstawie swoich praw. Trzeba 
utworzyć organiczne praw odaw stw o o s tow a­
rzyszeniach  relig ijnych , do k tórych  m usi być 
zaliczonym także kościół katolicki. Do tego 
n ie  potrzeba mieć pojęcia o dogm atach , ro ­
zumieć jedynie należy, co je s t  p raw em  a co 
nie. Z tego też s tanow iska wychodzić będzie 
s tronnic two postępowe przy rewizyi ustaw  
majowych. M amy to uczucie, że całe odium  
obecnego położenia zwala rząd  n a  karb  libe­
ralnych, a sam zręcznie wycofywa się z matni.  
My nie chcem y być jedynie popychaczam i 
rządu. Postępow anie rządu rozdwaja go z 
wszystkiemi s tronnic tw am i.  O becnie i dep. 
Kleist-Retzow oświadcza się przeciw  władzy 
dyskrecyonalnej. Cieszyć się należy z tego, 
że i na  prawicy w ystępują  te raz  mężowie, 
którzy niezawsze chcą tańczyć wedle p rzy­
grywki ks. B ismarcka. Ubolewać należy nad  
tem, że polityka kanclerza i cesarza (niepokój) 
tak  je s t  chwiejną. Jeżeli kanc lerz  ustawicznie 
zasłania się powagą cesarza, to przecież m ó­
wić tu o tem musi być wolno. (B ardzo  s łu ­
sznie!) Polityki tak  im ienne j nie m ożna n a z ­
wać polityką. Sa to zwroty nag łe  oparte  n a  
niedostatecznych^ s tudyach. My pragn iem y 
tej nieznajomości rzeczy, pochodzącej z n ie ­
dostatecznych  ̂ studyów, przyjść w pomoc 
naszą znajomością rzeczy i kres  położyć u s ta ­
wicznej chwiejności. Do tego potrzeba jednak  
usunięcia wszelkich zbytecznych us taw  ( Okla­
ski po lewicy.)

Podsekretarz  s tanu  B ó 11 i c h  e r  oświad­
cza, że nie może objaśnić s tanow iska rządu, 
gdyż rada  związkowa n ie  za jm ow ała "się 
jeszcze w nioskiem  dr. W ind tho rs ta .  Skoro 
par lam en t przyjm ie wniosek, to rząd po­
weźmie uchw ałę  co do swego stanowiska. 
Rząd pruski nie życzy sobie władzy dyskre­
cyonalnej dla rozszerzenia swego wpływu, 
lecz aby dojść do pokoju. Mówca poprzedni 
w ym ien ił  imię cesarza. Jeżeli Najjaśniejszy 
P a n  doszedł w tym roku do przekonania , że 
lepiej je s t  dla dobra ojczyzny chwycić się środka,
0 którym w przeszłym  roku nie myślano, to 
należy to przyjąć z uszanowaniem i w dzię­
cznością. ( Oklaski z  praw icy.)

P ose ł  K a r d o r f f  p rzem aw ia za um o­
tywow anym  porządkiem dziennym, gdyż wnio­
sek dr. W iud tho rs ta  je s t  obecnie n iew łaśc iw ym
1 zaczekać należy n a  projekt, który rząd przed­
łoży sejmowi.

Pose ł  P a y e r  oświadcza w imieniu 
s tronn ic tw a ludowego, że będzie ono g łoso­
wało za wnioskiem, uważa go bow iem  za 
pierwszy krok do pokoju. P rogram  zresztą  
s t ro n n ic tw "  ludowego nakazuje mu w ystę­
pować przy każdej sposobności za równem  
prawem  dla wszystkich.

W  drug im  dniu obrad dep. II  a e n  e 
p rzem aw ia ł w im ien iu  malej części postę­
powców niezgadzającej się n a  wniosek W in d t ­
horsta. Mówca gani wczorajsze n ic  n iezna- 
czące oświadczenie rep rezen tan ta  rządowego, 
które zdaje się dowodzić , że rząd w duchu 
aprobuje i popiera zam iary  centrum. N ieda­
wno jeszcze należało do dobrego tonu być 
zwolennikiem walki kościelnej, dziś kto m o­
że, cofa się i wypiera przeszłości Mówca 
jednak  nie myśli się cofać, owszem odda 
świadectwo przeciwno.

S oc ja l is ta  L i e b k n e c h t  oświadcza się 
za wnioskiem dla te g o ,  że frakeya jego po­
tępia wszelkie ustawy wyjątkowe. W niosek 
dep. W in d th o rs ta  je s t  o tyle niedosta teczny, 
że n ie  żąda zniesienia wszystkich ustaw wy­
ją tkowych, ciążących nie tylko n a  kaiolikach, 
lecz i n a  soc ja l is tach .

W  imieniu tych konserw atystów , k tó­
rzy gotowi są poprzeć wniosek W ind tho rs ta ,  
p rzem aw ia ł baron H a m m e r s te in , w imieniu 
zaś postępowców R ich ter.  Dyskusyę ogólną 
zam kną ł sam w n io sk o n a w c a , zbijając wywo­
dy przeciwników.

W  szczegółowej dyskusyi zabra ł  n a j­
p ierw  głos postępowiec R ickert,  który p rzed ­
łożył trzy  wnioski, proponując um otywowany 
porządek dzienny, po n im  przem aw ia ł sece- 
syonista  F orckenbeck , zgadzając się n a  znie­
sienie ustaw y z dnia 4 m aja  1 8 74 ,  jako już 
n iepotrzebnej , alo dziwił się pośpiechowi 
w tej sp raw ie ,  ponieważ wkrótce sejm p ru ­
ski zająć się m a stosunkam i kościelno - poii- 
tycznemi , a  w tenczas znajdzie się sposob­
ność do obrad  nad obecnym wnioskiem dep. 
W in d th o rs ta ,  k tórego przyjęcie przez p ar la ­
m e n t  m ogłoby w płynąć niepomyślnie n a  
układy z R zym em  a mianowicie rozbudzić 
nadzieje, które pomimo rewizyi ustaw  m ajo­

wych n ie  ziszczą się zapewne. Z tych  więc 
powodów mówca zapowiada, że będzie g ło­
sował przeciw wnioskowi.

Po przemówieniu kilku jeszcze deputo­
wanych zam knię to  dyskusyę i przystąpiono 
do g łosow ania naprzód n ad  wnioskami o 
przejście do porządku dziennego, a nas tępn ie  
n ad  wnioskiem W ind tho rs ta .  Rezulta t głoso­
wania, z którego wyszedł tak zwycięsko de­
putow any W ind thors t ,  je s t  już wiadomy.

P rzy ję ty  przez par lam en t  p ro jek t  u s ta ­
wy będzie przedłożony radzie związkowej, od 
której decyzyi będzie zależało, czy uchw alo­
na  ustaw a m a być przedłożoną cesarzowi do 
sankcyi.

K R
=  K om itet zajmujący się zbieraniem 

składek dla ofiar wypadków warszawskich ukon­
stytuował się wybierając ks. biskupa Soleckiego 
przewodniczącym, prezydenta miasta Lwowa dr. 
Gnoińskiego jego zastępcą, a dr. Piętaka i dr. 
Groldmanna sekretarzami. Postanowiono wystoso­
wać odezwę do kraju.

— Posiedzenie towarzystwa przyrodni­
ków im. Kopernika odbędzie się jutro, o go­
dzinie 6 wieczorem w uniwersytecie. P. J .  Briihl 
mówić będzie o związku między własnościami 
fizykalnemi ciał organicznych, a dr. J .  Stella 
Sawicki o kolejnych zmianach w ustroju niższych 
organizmów.

— Pogrzeb ś. p. J. Łukaszew icza,
właściciela Chorkówki, a mianowicie kondukt 
zwłok do kościoła w Zreneinie, a po odprawionych 
egzekwiach następnego dnia do kaplicy na cmenta­
rzu zrencińskim, był piękną manifestacyą hołdu 
pośmiertnego, oddanego zasłużonemu mężowi 
przez wszystkie stany i klasy społeczne. Tru­
mnę okrytą mnóstwem wspaniałych wieńców, 
ofiarowanych przez sejmowy klub postępowy, 
przez przyjaciół, przez towarzystwo naftowe, 
dalej przez reprezentacyę powiatu oraz miast 
Ja s ła  i Krosna, przez obywatelstwo powiatu, 
urzędników c. k. starostwa i t. d., ponieśli do 
grobu na ramionach kolejno przyjaciele zmarłe­
go, przedsiębiorcy naftowi, duchowieństwo, oby­
watele wiejscy, urzędnicy, nauczyciele ładowi, 
ochotnicy straży pożarnej, górnicy i włościanie; 
w imponującym orszaku żałobnym znajdowało 
się samych kapłanów ośmdziesięciu pięciu, do 
tysiąca obywatelstwa i urzędników, a ludu prze­
szło ośm tysięcy. Przy wynoszeniu zwłok z do­
mu przemawiał ks. kanonik Szalay, proboszcz 
z Bobrki, a nad grobem inspektor okręgowy 
szkół ludowych p. Szostkiewicz i prezes towa­
rzystwa naftowego poseł sejmowy p. Gofiysld, 
podnosząc uznane przez kraj cały znakomite za­
sługi nieboszczyka, jako obywatela, sąsiada i 
człowieka. Smutny obrzęd zakończył się już 
przed samym wieczorem.

—  Bal m łodzieży handlowej na do­
chód funduszu emerytalnego stowarzyszenia tejże 
młodzieży odbędzie się dnia 4 lutego w salach 
kasyna miejskiego. Biletów dostać można w han­
dlach pp. Bardasza, Krokowskiego i Towarni- 
ckiego następców.

(z) Dla przyjaciół zdrojowisk krajowych 
miła będzie wiadomość, że w uroczym zakątku 
zdrojowym, w Krynicy, buduje się skromna ale 
wygodna świątynia Melpomeny, w której jaśnieć 
będą mogły nawet największe talenta naszych 
teatrów, albowienTnie zabraknie tam gości z ża­
dnej sceny polskiej. Zakład zdrojowy w Krynicy 
daje nowy dowód swej żywotności. Zaledwie w r. 
zeszłym ukończono łazienki, przeznaczone wyłą­
cznie na kąpiele borowinowe, a już rozpoczyna 
komisya zdrojowa budowę areny teatralnej ze 
sceną poważnych wymiarów, bo mieszczącej wy­
godnie 40(> widzów, i mieszkania dla trupy dra­
matycznej złożonej z 40 osób. Sala teatralna, 
według planów inżyniera p. Władysława Klu- 
gera, w miarę potrzeby będzie mogła za pomocą 
bardzo prostego mechanizmu zamienić się w salę 
balową. Na zewnątrz, wzdłuż budynku będą dwa 
nakryte chodniki o 24 metrach długości do uży­
wania przechadzki na świeżem powietrzu pod­
czas antraktów. Liczne i obszerne schody, a na- 
dewszystko dziewięcioro wyjść na ulicę, uczynią 
zadość warunkom publicznego bezpieczeństwa. 
Ale obok świątyni dla Muz Krynica składa ce­
giełki na przybytek Boży. Już od kilku lat zbie­
rane na ten cel składki procentują się w ka­
sie oszczędności, a zawiązany w roku zeszłym 
w Krynicy komitet pod protektoratem księżnej 
Leonowej Sapieżyny i JE . Włodzimierza hr. 
Dzieduszyckiego rozwinął gorliw.ą czynność. Pan 
Kluger wypracował udatny projekt kościoła w 
czystym, poważnym stylu romańskim, a projekt 
ten przyjęty został przez komitet jako całkiem 
odpowiedni. Chodzi teraz o poparcie ofiarne ze 
strony publiczności, a że poparcia takiego nie 
zabraknie wobec tak licznej falangi stałych go­
ści i przyjaciół Krynicy, o tem nawet wątpić 
się nie godzi.

§ Ruch telegraficzny. W  grudniu 
z. r. oddano w Galicyi depesz 35.640, a miano­
wicie rządowych niepłatnych 12, w służbie te ­
legrafu 68 3 ,  zapłaconych rządowych i prywa­
tnych 34.945. Nadeszło zaś depesz 43.444, 
a mianowicie rządowych niepłatnych 14, w 
służbie telegrafu 5 .6 5 9 ,  zapłaconych rządo­

wych i prywatnych 37.771. Przetelegrafowano de­
pesz 109.424, a zatem przeszło przez galicyj­
skie linie telegraficzne depesz 188.508. Za 
nadane depesze wpłynęło du kasy 220 579 zł.

* Z a p i s k i  p o l i c y j n e .  W nocy z 15 
na 16 b. m. odebrał sobie życie przez powie­
szenie, w domu pod 1. 32 na ulicy Kopernika 
Beri Krebs. 27 lat liczący, stanu wolnego, kel­
ner, rodem z Ropianki. Przyczyna rozpaczliwego 
czynu niewiadoma. —  Pan  S. L. zgubił we 
wozie tramwajowym kwotę 150 zł. w 3 bankno- 
tacn po 50 zł.

— Czasopismo rolnicze Landw . Ztg. 
wydawane w Wiedniu pod redakcyą p. Hugona 
Hitschmanna, w ostatnim numerze podaje w sta­
łej swej rubryce p. t. „Galerya znakomitych 
gospodarzy" szkic biograficzny i wizerunek p. 
Juliusza Frommefa, administratora pawłosiow- 
skich folwarków JE . hr. Wilhelma Siemieńskie- 
go-Lewickiego. P. Frommel należy do znako­
mitości na polu wiedzy i praktyki agronomicznej.

*** O znaczniejszych pożarach w
kraju otrzymaliśmy następujące doniesienia: W  
Pysznicy, w powiecie niskim, spłonęła stajnia 
dworska z 12 końmi i 24 sztukami bydła, oraz 
kuchnia i spichlerz. Zrządzona szkoda wynosi 
4 .009 zł. Przyczyna pożaru niewiadoma. — Na 
folwarku dworskim w Załukwi, w powiecie sta­
nisławowskim, zginęło 33 sztuk bydła rogatego 
i spaliły się różne sprzęty gospodarskie ogól­
nej a nieubezpieczonej wartości 3.100 zł. Przy­
czyna pożaru niewiadoma. —  W  gminie Orawie, 
w powiecie stryjskim, pastwą płomieni padła 
cerkiew miejscowa ze wszystkiemi przyborami. 
Ogień miał powstać z powodu' nieostrożności 
Szkodę oceniono na 3.000 zł. — W  Żupawie, w 
powiecie tarnobrzeskim, ogień wzniecony przez 
dziecko bawiące się zapałkami, pozbawił całego 
mienia trzech gospodarzy, których strata, nieu- 
bezpieczona wcale, wynosi 2.122 zł. —  W  J a ­
worze, w powiecie turczańskim, jak się zdaje z 
niedogaszonego węgla w kadzielnicy wybuchł 
pożar w cerkwi głównej, którą z całem we- 
wnętrznem urządzeniem zniszczył do szczętu. 
Nadto spłonęły budynki gospodarskie na plebanii 
z zapasami, oraz budynki najbliższych trzynastu 
gospodarzy, których całe mienie stało się łu ­
pem pożogi. Ogólna s tra ta ,  nieubezpieczona 
wcale, wynosi 15.000 złr. Turczańska ochotni­
cza straż pożarna po dostrzeżeniu łuny podąży­
ła  natychmiast na miejsce pożaru, o półtorej 
mili odległe, i głównie się przyczyniła do ogra­
niczenia rozmiarów klęski. —  Nareszcie w Za- 
rudziu, w powiecie zbaraskim, pożar, który po­
wstał z niewiadomej dotąd przyczyny, podnie­
cany silnym w ia t re m , pochłonął całe mienie 
dwunastu gospodarzy, których strata wynosi 
n.OOO złr. Z pogorzelców jeden tylko miał a- 
sekurowane budynki. —  We wszystkich powyż­
szych wypadkach pożaru , o ile zachodzą 
poszlaki zbrodniczego wzniecenia ognia lub ka­
rygodnej nieostrożności, wytoczono dochodze­
nie sądowe i aresztowano poszlakowane indy­
widua.

t  / . m a r l i  W ostatnich dniach: w Bernie 
raorawskiem, jak już doniósł telegram, biskup 
tamtejszy ks. Karol NoettiM urodzony r. lt-iOG, 
biskupom mianowany r. 187 0 ;  w Tryeście bi­
skup dyecezyi Tryest-Capodistria ks. Jerzy Do- 
brila; w Dreźnie br. Jan  Paweł Falkenstein, 
minister król. doinu saskiego, w 81 roku życia; 
w Lizbonie Barros Cubia, b. portugalski mini­
ster robót publicznych.

—  Znm-zną ofiarę Da dotkniętych wy­
padkami warszawskiemi, jak donosi K ur. Por., 
nadesłał jeden z londyńskich domów bankowych, 
gdyż 1.000 funtów szterlingów, czyli około 
12.000 zł.

—  W ykryeia malwersacyj są w Ros- 
syi ciągle na porządku dziennym. Dzienniki ros- 
syjskie donoszą znowu, że w jednem z większych 
towarzystw kolejowych (nie 'wymieniają, w któ­
rem) okazał się brak w rubryce kapitału zapa­
sowego w bardzo poważnej sumie. Śledztwo jest 
w toku.

—  Bezpieczeństwo w teatrze. W  pa­
ryskim Figaro, p. Guimet, prezydent rady za­
rządzającej teatrem Belleeour w Lugdunie, kon­
statuje na podstawie danych statystycznych, że 
od początku bieżącego stulecia w pożarach tea­
trów francuskich” utraciło życie nie więcej nad 
300 osób, obecnych zaś było na przedstawie­
niach w tym czasie około 7 milionów widzów. 
Wypływa ztąd, że we F ra n c j i  ginęła jedna 
osoba na 2 przeszło miliony uczęszczających do 
teatru. Stosunek ten, zdaniem p. Guimet, do­
wodzi, że w teatrach (oczywiście francuskich) 
niebezpieczeństwo daleko mniej jest groźnem niż 
powszechnie sobie wyobrażają, a nawet, że po­
zostawanie w domu naraża na większe niebez­
pieczeństwa, niż pobyt w teatrach.

—  Straszna fiurza szalała w nocy na 
sobotę nad północą Anglią i Szkocyą. W  Edyn­
burgu wicher strącił w części jedną z wież 
kościelnych i jedną z dorożek strącił z mostu 
do rzeki. W  Glasgowie obalił dom i mocno 
uszkodził dach szklany na stacyi kolejowej St. 
Enoch. W  Kilsyth przewrócił 100 stóp w-soki 
komin huty żelaznej. Budowle portowe w  Port 
Erin, na wyspie Mau zostały mocno uszkodzone, 
a tamtejszą latarnię morską fale zniszczyły ze 
szczętem.
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Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych.

( i )  Pod przew odnictw em  Leszka hr .  
B o r k o w s k i e g o  odbyło się wczoraj przy  
wcale licznym udziale członków cz ternaste ,  
w alne zgrom adzen ie  Tow arzystw a przyjació ł 
sztuk pięknych. Szanow ny prezes zagaił  po­
siedzenie św ie tnem , ja k  zwykle, p rzem ów ie­
niem, podnosząc znaczenie sztuk pięknych  
w cyw ilizacji  narodów, poezem członek za­
rządu  p. G re lińsk i odczytał sprawozdanie- z 
czynności w ciągu ub ieg łych  14 lat. W  o- 
k resie  tym  urządziło Towarzystwo 14 wystaw 
zw ykłych a dwie nadzwyczajne, na  k tórych  
publiczność podziwiała Unią Lubelską Matejki 
i Pochodnie Nerona S iemiradzkiego. P ie rw sza  
z tych  w ystaw  przyniosła  korzyść znaczną, 
bo posłużyła do u tw orzenia  funduszu sty- 
pendyjnego  J a n a  Matejki a  rezu lta tem  d ru ­
giej w ystawy była kwota 2007 zł., złożona 
na ręce W ydzia łu  krajow ego na s typendya 
dla uczniów szkoły sz tuk pięknych. D z ia ła l­
ność Tow arzystwa była  również korzystną 
dla' sam ych  artystów. Z a jeg o  pośrednic tw em  
i przy  jego  pomocy sprzedali oni obrazów' 
i dzieł sztuki za 39.459 zł., a m ianow icie  
samo Tow arzystwo zakupiło w ciągu 14 lat 
obrazów za 19.780 zł. n a  losowanie i pośred ­
niczyło w sprzedaży obrazów za 19.689 zł.

P rzechodząc  do wyliczenia czynności 
w r. z. podnosi sp raw ozdaw ca ,  że w ystaw a 
w r. z. t rw a ła  100 dni, zwiedziło ją  7971 
osób za biletami opłaeonemi, sprzedano 802 
akcyj i zakupiono obrazów za 1520 zł. N a  
prem ię za rok ub ieg ły  przeznaczyło to 
warzystwo bardzo piękny o b r a z , Łodzie ry 
lackie , a n a  premię za r. b. miało zam iar  
przeznaczyć sztych Redlicha Unia Lubelska 
M atejki, ale n ies te ty  s tanę ły  tem u n a  p rze ­
szkodzie ważne względy. P . R edlich  wszedł 
już w układ z tow arzystw em  krnkowskiem i 
w ed ług  tego uk ładu  n ie  może wydać swej 
pracy przed rokiem 1888. Towarzystwm lwow­
skie zatem  dopiero w przysz łym  roku będzie 
mogło prem ią  tą obdarzyć sw ych członków. 
Z ważniejszych czynności podnieść należy  
rokowania tow arzystw a z W ereszczag inem  o 
w ystawę jego  obrazów we Lw owie; układy są 
n a  najlepszej drodze W końcu wspomina 
spraw ozdanie  o znanych  rokowaniach tow a­
rzystw a z W ydzia łem  krajowym w kwesty] 
pomieszczenia Unii Lubelskiej Matejki w s a ­
lach  gm a ch u  sejmowego prawozdawca o d ­
czytał pismo wystosow ane przez towarzystwo 
do W ydzia łu  krajowego i o trzym aną  odpo­
wiedź.

S tan  funduszów tow arzystw a w r. z 
by ł następujący  ; P rzychody  w ynosiły  ogółem 
7066 zł. (cen ty  opuszczamy) ; rozchody 4798 
zł., pozostała więc nad  wyż ca 23tf8 zł. F u n -  
dusz zapasowy wynosił  79 zł., fuudusz zało­
żenia galery i  obrazów 860 zł. F u n d a c j a  sty- 
dendyjna J a n a  Matejki, z której dwóch u- 
czniów pobiera s typendya ; w kwocie 150 zł., 
wynosiła 4294 zł. Depozyt dzieci ś. p Gry-  
glewskiego wynosił  870 zł. Całość majątku 
tow arzystw a z końcem r. z. wynosiła 7872 zł.

Sprawozdanie  przyjęto bez dyskusyi do 
zatwierdzającej w iadom ości;  na wniosek ko 
inisyi lustracyjnej udzielono d y rek c j i  absolu- 
toryum, w ybrano ponownie pp. J .  Groliń- 
skiego i Karola Młodnickiego dyrek toram i n a  
t rzy  la ta  i w ybrano  ponownie do kom is ji  lu ­
stracyjnej na  r. b. pp. dr. Frieda. Kopertyń- 
skiego, Szarawskiego, Bogdanowicza, Horo- 
szkiewicza i Koczyndyka.. N a  tem zakończo­
no posiedzenie.

Z Izby sądowej.

(Losowanie sędziów przysięgłych.)
(L )  Pod przewodnictwem wiceprezydenta 

p, L i d i a  odbyło się wczoraj w lwowskim są­
dzie kryminalnym losowanie sędziów przysię­
głych na pierwszą kadencję, która rozpocznie 
się. d. 6 lutego. Jako g ł ó w n i  p r z y s i ę g l i  
zostali wylosowani pp. Dr. Bliziński Kazimierz, 
adwokat; Plewnieki Ferdynand, wł. realności; 
Leszczyński Mikołaj, wł. realności; Lępicki Ma­
ciej, rzeźnik; dr. Landesberger Salamon, adwo­
kat ; dr. Romanowski Erazm , adw oka t; Hess 
E d w ard , właściciel zakładu posługaczy; dr. 
Schrcnzel Baruch, adwokat; Kaiser J a n ,  wł. 
realności; Smusowicz J a n ,  wł. realności; Hu- 
kes Salamon Jakób, wł. realności; Michalski 
Michał, kowal; Lang Leopold, wł. części dóbr 
T u ry n k a ; Horowitz Samuel, kupiec; Leszczyń­
ski Ludwik , wł. dóbr Milatycze; Tyniecki W ła­
dysław , profesor szkoły lasowej; Miłaszewski 
Jan ,  wł. realności; Strzelecki Eugeniusz, wł. 
realności; dr. Zncker Filip, prawnik; Wodziń­
ski Jan  Adam, szewc; Piasecki Jan , wł. real­
ności; Neufeld Markus, wł. realności na Znie­
sieniu; Drexler Tgnacy (syn), kupiec; Rentsch- 
inaun Feiwel, kupiuc; Łowicki Kazimierz, 
kupiec; dr. Moszyński Adolf, adw oka t; Proch 
Leib, złotnik; Kowalski -Jan, wł. roanlości; dr. 
Reich Bernard, adwokat; Dworzak Jan, dzier­
żawca dóbr Tehlów; dr. Herschmann Edwin, 
kandydat adwokacki; Ehrbar Karol, wł. real­

ności; Schayer Karol, kupiec; Kinzler Antoni, 
rzeźnik ; Swisterski Wiktor, właściciel realności. 
Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  zostali wy­
losowani pp. Kowalski Feliks, kup iec ; Landes- 
berg Benjamin, wł. realności; Jasser  Gerson 
Ber, kupiec; Marczuk Michał, wł. realności; 
Posament Henoeh, wł. realności; Todres Joel 
Jolles, wł. realności; Obogi Meehel, krawiec; 
Diill Franciszek, piekarz; Nazalewicz J a n ,  
szewc.

KORESPONDENCYA REDAKCY1

U rzędn ikow i te c h n ic z n e m u : Masz pan zu­
pełną słuszność ; ale prostować za późno i zbytecznie. 
Pomyłka ta zresztą nikogo w błąd nie wprowadzi.

W ny A. K o r. Sądy nowe, objęte kredytem 
ministerstwa sprawiedliwości, nie były wymienione 
w preliminarzu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W  y s t a w a

robót kobiecych i wyrobów tkackich 
przem ysłu domowego.

(L )  U rządzona przez m ie jsk ie  muzeum 
przem ysłow e w ystaw a robót, kobiecych i w y­
robów tkackich  p rzem ysłu  domowego zosta­
ła  wczoraj zam knię ta  w sposób uroczysty  w 
wielkiej sali ratuszowej przy  bardzo licznym 
udziale publiczności. Uroczystość zaszczycili 
swoją obecnością J E .  Alfred hr. Potocki wraz 
z dostojną m a łżonką ,  m arsza łek  krajowy dr. 
Z yb iik iew icz , p rezyden t m ias ta  dr. Gnoiński, 
w iceprezydent N am iestn ic tw a JW . p. Filip Z a ­
leski, JE .  W łodzim ierz  hr.  Dzieduszycki z m a ł­
żonką Członek zarządu  p. L udw ik  W ie rz ­
bicki odczyta ł d łuższy pogląd n a  rezultaty  
wystawy, podniósł jej znaczenie i cel, s c h a ­
rak te ryzow ał pojedyncze jej grupy, poczem 
w im ieniu zarządu m uzealnego  przystąp ił  do 
rozdania  n ag ró d  p rzyznanych  przez ju ry  n a j ­
celniejszym wystawcom.

W ystawione przedmioty, a  było ich 1520, 
podzielono n a  trzy grupy. Do pierwszej zali­
czono w szystkie p rzedm ioty  a r ty s ty c z n e , do 
drugiej wyroby przem ysłu  domowego i prze­
mysłu drobnego, trzecią  zaś g rupę stanow ił 
dział szko lny ,  k tóry znowu był podzielony 
na  trzy  części, a mianowicie na  wyroby u- 
czennic szkół etatow ych, szkół sp e c ja ln y ch  
i p ryw atnych  zakładów wychowawczych. N a ­
grody sk ładały  się z dyplomów „szczególne­
go uznan ia" ,  z dyplomów „uznan ia" ,  z li­
stów pochwalnych. N adto  wyznaczył W ydzia ł  
krajowy dwie nag rody  po 10 dukatów, dwie 
po 5 i dwie po 8 dukaty, a Izba handlow a 
je d n ą  prem ię w kwocie 5 dukatów. Dyplomy 
uzn a n ia ,  bardzo ozdobne, zostały w ykonane 
podług szkicu p. W ierzbickiego przez m ala­
rza p. O bsta  w zakładzie litograficznym T o ­
w arzystw a przemysłowego.

" Piezultal p rem iow ania  j e s t  n as tęp u ją ­
cy ; W  g rup ie  ar tystycznej o trzym ały  dy­
plom „szczególnego uznan ia"  pp. Józefa 
S te lzer  ze Lw owa, H onora ta  Łukasiewiczo- 
wa w Chorkówce. K a ta rzyna  Rybak i J o a n ­
na  Deputowiczowa. Dyplomy uznania : pp. h ra ­
bina K. S tadn icka  z Sądowej W i s z n i ; E m il ia  
H illichow a w e Lwowie; Zofia M adejska ; k la­
sz to r siós tr  F ranciszkanek  we Lw owie: T eo ­
fila K rieg sh a b e r  we L w o w ie ; M arya N ie ­
dzielska w Bochni; M. G. G erard  we L w o­
wie: p a n n a  M a r  y a ’; W  i e r  z h ic k a i Ja d w ig a  lir. 
Dzieduszycka.

L is ty  pochw alne o trzym ały  dziewczątka 
niżej i 4 l a t :  M arya W alew ska  w Bolechowie 
i B aranow ska  we Lwowie.

W  drugiej g rupie otrzymali dyplomy 
„szczególnego uznania" pp. A nna  Kudrzy- 
lonka z Błażowej, I. Tomkiewicz z Korczyny, 
S tan is ław  Gonet z Korczyny, Stefan Lewicki 
z H orodenki i Marya Śobolak z S tarego 
Gwoźdzea.

Dyplomy szczególnego uznan ia  za w spie­
ran ie  p rzem ysłu  domowego o trzym ali ;  J E .  
W łodzim ierz hr.  Dzieduszycki i W ładys ław  
P rzy  by sławski z Czortkowca; dyplomy zaś 
uznan ia  o trzym ali pp. W ładysław  Il ieger  za 
wyroby domowe z Tok (pow. Z baraż)  i St. 
Markiewicz, kupiec we Lwowie.

W  tej samej grupie, a w dziale p rz e ­
mysłu  d ro b n eg o ,  o trzym ał dyplom szczegól­
nego uznan ia  p. H eydenro ich  we Lwowie, 
dyplomy zaś uznan ia  otrzymali pp. Zofia Po- 
doska ,  M ichalina  Teodoro wieżowa i F ra n c i ­
szek K n au e r  we Lwowie.

W  trzeciej grupie, a w dziale szkół e ta ­
towych o trzym ały  dyplom szczególnego u zna­
n ia  : szkoła wydziałowa żeńska we Lwowie 
i szkoła im. E lż b ie ty ,  dyplomy u zn a n ia :  
szkoła A ntoniego i św. Anny.

W  dziale szkół specyalnyck otrzym ały  
dyplom szczególnego uznan ia :  szkoła koron­
kars tw a  w  Chorkówce, założona przez p. Ł u -  
kasiewiczową, podobna szkoła założona przez 
p. Helenę Gabrie l w W arszaw ie ;  dyplom u- 
z n a n i a : szkoła koronkarstw a w P ieniakach, 
założona przez p. Alfonsynę hr. Dzieduszycka

i szkoła ludowa w S tronibabach , którą opie­
kuje się p. M. O bertyńska.  Zakład  ciemnych 
we Lwowie o trzym ał dyplom szczególnego 
uznania.

W  dziale p ryw a tnych  zakładów wycho­
wawczych otrzym ały  doplomy uznania  za­
kłady p. Niedziałkowskiej i H en ryk i  F ra n k e  
we Lwowie.

W g rup ie  przemysłu domowego o trzy­
mali dyplomy uzn a n ia  tkacze :  Zuhradn ik  z 
A ndrychow a; F ranc iszek  Kocaj i Józef  Bóbr 
z B ła ż e jo w a ; M ichał W iernasz ,  Zofia Weiss, 
Józef  i A ntoni Mięsowicze, A ntoni W ajda, 
J a n  Wilusz, F r.  Długosz, J a n  Pudło, W a­
wrzyniec W iem u sz ,  Józef  Gonet z Korczy­
n y ;  dalej wystawca p. Tadeusz Fedorowicz 
z K le b a n ó w k i; oddział Czarnohorski Tow a­
rzystw a ta trzańsk iego  w K ołom yi;  tkacz J ó ­
zef Terlecki z S tarego  Gwoźdzea; tkacze z 
Kudaezkowiec: P io tr  Apostoluk i P io tr  Ł u ­
ck i;  hafciarki z m ałego  i s tarego Gwoźdzea: 
M iehajdycha Łopatiuk ,  I ta  K atzer ,  P e r l  Ro- 
s e n k r a n z ; tkacz Oleksa Cyrylak  z M y sz y n y ; 
Hryńko Dzwinko z K osm acza;  Karolina hr. 
Dzieduszycka z Gwoźdzea za p iękne zasto­
sowanie haftów ludowych do przedmiotów7 
służących do domowego uży tku ;  W ładysław  
Rieger  z T o k ; tudzież tkacze z Tok : Iw an  
Konlaeki, W incen ty  S oko łow sk i; tkacze z 
C z o rto w c a : Stefan  N asurak ,  M ichał M ikul­
ski i K onrad  G u d z ; hafciarki z Tyszkowiee 
za zbiorowe w ykonanie haftów  n a  p łó tn ie ;  
p. Htsrmina Szuehiewiczowa ze Lw owa za 
haft na  poduszce, p. Zofia P odoska we Lw o­
wie i M ichal ina  Teodorowiczowa we Lwowie.

Po odczytaniu powyższych nazw isk  i 
doręczeniu dyplomów, zabrał głos m arsza łek  
k rajo wy dr. Z y b 1 i k i w i c z i w kró tk ich  sło­
wach podziękował w im ieniu kraju  zarządo­
wi m uzeum  przem ysłowego za gorliwą, pełną  
poświęcenia i sku teczną pracę, podjętą  w peł- 
nem  zrozum ieniu  potrzeb .kraju, a w yprze­
dzającą tych, k tórych  powinnością je s t  zająć 
się gorliw ie tą w ażną a p ilną  sprawą. P an  
M arszałek  w ezwał zarząd muzealny, ażeby 
zechc ia ł  rozdzielić p rem ia wyznaczone przez 
W ydzia ł  krajowy a p rzyznane pp. Józefie 
S te lzer  i A nn ie  K udrzelonce z Błażowej po 
10 dukatów ; K ata rzyn ie  R ybak  i J .  Tom kie­
wiczowi w Korczynie po 5 duka tów ; Jo a n ­
n ie  Deputowiczowej i Antoniem u Buszekowi, 
tkaczowi z M uszyny, po 8 dukaty.

Po zała tw ieniu  tej spraw y ozna jm ił  p. 
W ierzbicki,  że Izba handlowa lwowska p rzy ­
znała  nad to  p. K ata rzyn ie  R ybak  we Lw o­
wie 5 dukatów.

P re zy d e n t  m ia s ta  dr. G n o i ń s k i  ry 
imieniu gm in y  podziękował zarządowi m u­
zeum przem ysłow ego za gorliwą i skuteczną 
działalność, poczem przystąpiono do losowa­
n ia  przedmiotów zakupionych przez muzeum. 
Ogółem było do w ygran ia  200 przedmiotów. 
W yliczam y tylko na jkosz tow nie jsze :  nr. 8188 
w ygra ł  kapę wartości 70 zł.: nr.  608 podusz­
kę haftow aną  złotem 50 zł.; n r  4156 chu­
steczkę, point d' aiguillc, 80 zł.; n r .  3572 
kilimek, 25 zł.; nr.  1567 chusteczkę, point 
lace, 18 zł.; nr. 2657 w achlarz  m alow any  o- 
prawiony w kość, 18 zł,, nr.  529  pudełko n a  
chustk i 16 zł.; nr. 1 poduszkę, ap l ikac ja ,  15 
zł.; nr.  6609 kapę w wartości 12 zł. Reszta 
W7granych obejmuje przedm ioty  w wartości 
od 10 zł. do 50 centów.

OSTATIIA POCZTA
Dzienniki w iedeńskie dowiadują się, że 

p. m in is te r  skarbu przedłoży Izbie deputo­
wanych w czasie najb liższym  p r o j e k t u  o 
n o w y m  p o d a t k u  d o c h o d o w y m  i p o ­
d a t k u  z a r o b k o w y m .  Rząd p rag n ie  tak ­
że, aby u s taw a o podatku domowym, k tóra  
wyszła z Izby panów w formie nieco zmie­
nionej, zos ta ła  umieszczoną n a  porządku 
dziennym  jednego  z najb liższych posiedzeń 
Izby  deputowanych. P ro jek t  ustaw y o podat­
ku od nafty  je s t  już  n a  ukończeniu. Frem- 
dcnblatt zapewnia, że w m in is te rs tw ie  skar­
bu pracują obecnie bardzo pilnie n ad  ułoże­
niem  b u d ż e t u  u a r. 1883

K o m is ja  szkolna Izby panów  ukończy­
ła  w7 sobotę obrady n ad  u n i w e r s y t e t e m  
p r a s k i m .  Wien. Abendp. donosi, że lcomi- 
sya ta  uznała  w zasadzie ,  iż należy uczynić 
zadość żywionym od daw na pragn ien iom  
czeskiego narodu. S praw a u tw orzenia  u n i­
wersytetu czeskiego znalazła zatem w łonie 
ko m is j i  jednom yślne  poparcie. Różnice zdań 
objawiły  się. je d y n ie  co do sposobu wykona­
n ia  tej myśli. Większość członków kom is j i  
uzna ła  za konieczne, aby nowy uniw ersy te t  
posiadał wszelkie atrybucyo samodzielnej 
szkoły wyższej i wszelkie środki po trzebne 
do rozwinięcia  się i należytego zorganizowa­
nia ,  choćby nawet, potrzeba było uciec się 
do kredytu nadzwyczajnego. Dalej większość 
komisyi zas trzeg ła  zupełną równorzędność 
przyszłych uniw ersy te tów  i uznała , że wszel­
kie fu n d a c je  z w yraźnem  p rz e z n a c z e n ie m ; 
„na wsparcie  czesko-słowiańskich  s tudentów " 
winny być przekazane now emu un iw ersy te ­
towi, wszelkie zaś inne fundacye pozostaną

przy s ta rym  uniwersytecie. W  tym  duchu 
rozwiązano także kwestyę lokalu i pos ta ­
nowiono prowizorycznie, że aż do chwili n a ­
bycia w łasnych  budynków , now em u u n iw e r ­
sytetowi będą oddane do dyspozycyi p o trze­
bne sale i u b ik a c je  w is tn ie jącym  budynku 
un iw ersy te tu  K aro la -F erdynanda .  W  kwestyi 
języka  egzam inacyjnego  k o m is ja  postanow iła  
zalecić rządowi w osobnej rezo luc ji  uregulo­
w anie tej sprawy. Członkowie mniejszości 
komisyi żądali przyjęcia w n iezm iennej re ­
d a k c j i  uchw ał Izby deputowanych.

Z dzienników w iedeńsk ich  dow iaduje­
my się, że wczoraj m ia ł  przybyć do W ie ­
dnia. prezes gab ine tu  w ęgiersk iego  Tisza, dla 
wzięcia udziału we w s p ó l n e j  n a r a d z i e  
m i n i s t e r y a l n e j .  Do Bohemii telegrafują, 
że przedm iotem  tej k o n fe ren c j i  będą praw­
dopodobnie środki wojskowe przeciw  Krywo- 
szanoin.

Z P e te rsb u rg a  donoszą, że przygotow a­
n ia  do k o r o n a c y i  c a r a  A l e k s a n d r a  
prowadzone są bardzo żywo, jakkolw iek  te r ­
m in  tego obrzędu zosta ł odroczonym z m aja  
na  lip iec ,  ponieważ w maju spodziew anem  
je s t  rozwiązanie carowej.

liasslcij Inwalid  oblicza ,  że n a  zapro­
wadzeniu t a ń s z e g o  u m u n d u r o w a n i a  
w o j s k a  r o s s y j s k i e g o  skarb  będzie miał 
rocznie do 20 mil. rsr.  oszczędności. Cyfra 
ta  wydaje  się w wysokim stopniu przesadzoną, 
gdyby  bowiem naw e t  dla m iljona żołnierzy 
trzeba  było corocznie spraw iać  nowe m u n ­
dury, to i tak jeszczA niepodobna byłoby na 
każdym  m undurze  oszczędzić 20 rsr .

G łów ny zarząd pocztowy w P e te rsb u rg u  
zajmuje się pro jek tem  zaprowadzenia w R os­
sy i p r z e k a z ó w  p o c z t o w y c h ,  które do­
tychczas w państw ie  tem  nic są  w użyciu.

Porjadok zapow iada ,że  r e z u l t a t y  r e -  
w i z y j  s e n a t o r s k i c h  zos taną ogłoszone 
publicznie.

Nowosti donoszą, że k o  m i s y  a b a d a ­
j ą c a  s p r a w ę  p i j a ń s t w 7a  rozpocznie na  
nowo posiedzenia w połowie lutego.

W  sobotę s e j m  p r u s k i  z o s t a ł  o- 
t  w7 a r  t  y m o w ą  t r o n o w ą ,  którą w imie - 
niu cesarza odczytał wiceprezes rady  m in i­
strów, m in is te r  spraw  w ew nętrznych  p. P u t t  
kamer.

W mowie tej powiedziano na wstępie, 
że położenie finansowe poprą w7ia się. W u- 
oiegłym roku g ło d n ie  z dochodów kolei przez 
państwo n aby tych  było blisko 29 milionów 
nadw yżk i Dochody z podatków państw owych 
wzmagają się i pozwalają spodziewać się n a d ­
wyżki mimo wzrastających wydatków, spo ­
wodowanych g łów m e podwyższeniem doda t­
ków m atryku larnych . Budżet n a  rok przysz ły  
jest pomyślniejszy od budżetu trzech  lat u- 
b iegłych i dlatego m ożnaby było zaspokoić 
potrzeby adm inis tracy i  państw a. Mimo to j e ­
dnak zaproponowano niewielką pożyczkę, ce ­
lem popierania p rodukcyjnych  zakładów. O 
prócz budżetu będą przedłożone ustawy w 
przedmiocie ulepszenia losu rodzin  pozosta­
łych  po urzędnikach  państw a, i korzystn iejsze­
go u regulow ania  stosunków urzędników prze­
chodzących w7 s ta n  spoczynku. Rząd żałuje, 
że uznanem u za po trzebne podwyższeniu p e n ­
s j i  urzędników7 w najbliższym budżecie za 
dosyć uczynić nie może, będzie je d n ak  s t a ­
ra ł  się usilnie o to, aby po trzebne ku temu 
środki uzyskać; spodziewa się też, iż dalszy 
rozwój systemu pośrednich podatków w p r a ­
wodawstwie Rzeszy umożebni zadośćuczynie­
nie tej potrzebie. N iezałatw iona us taw a o 
użyciu dochodów7 z now ych  lub podw yż­
szonych podatków Rzeszy, przekazanych  p a ń ­
stwu pruskiemu na zmniejszenie podatków 
bezpośrednich i kom unalnych  ciężarów, zo­
stanie ponownie przedłożoną. W  ustaw ie tej 
podjęto jako  cel najbliższy usunięcie opła ty  
szkolnej i podwyższenie p e n s j i  urzędników. 
Rząd, dofychczasowem powodzeniem um ocnio­
ny, w przeklinaniu, żo sy s tem  kolei pańs tw o­
wych w wysokim stopniu odpowiada in te re ­
som kraju, s ta ra ł  się zapewnić państw u dal­
sze zakupno w ażnych  kolei p ry w a tn y c h ;  
uk łady  z towarzystwam i pryw atnem i zostaną 
Izbio przedłożone. W  ton sposób da  się po­
zyskać potrzebne środki n a  budowę now ych 
kolei. Przedłożone też zos taną n ieza ła tw ione 
w przeszłej sesyi ustawy, zabezpieczające eko­
nomiczne i f inansowe korzyści kolei pańs tw o­
wych. Rząd w troskliwości swej o polepsze­
nie kom unikacyi wodnej zażąda znacznych  
środków n a  dalsze i system atyczne  u regu lo ­
wanie rzek i przedłoży m em oryał o reg u la c j i  
niektórych rzek m nie jszych. Zaproponuje też 
rząd us taw ę o budowie pierwszej sekcyi ka ­
nału  między Renem, W ezerą  i Elbą, celem 
połączenia w estfa lsko-nadreńsk ich  okolic p rze­
mysłowych z portam i morza północnego.

Ku wysokiemu zadowoleniu udało się 
rządowi w kilku katolickich dyecezyach za­
prowadzić znowu reg u la rn ą  adm in is tracyę .  
Obecnie przedłożony zostanie projekt dalsze­
go pokojowego ułożenia stosunków kościelno- 
polityeznycb i w in teresie  katolickiej lu d n o ­
ści. Za podstawę w tej mierze posłuży u s ta ­
wa z dn ia  14 lipca 1880 roku, k tóra, o ile



z początkiem roku bieżącego s trac iła  moc 
obowiązującą, o tyle]znów wznowioną i w p e­
w nych  ważnych punk tach  m a być rozszerzo­
ną. Przy jazne stosunki z g łową katolickiego 
kościoła umożebniają przez zawiązanie n a  
nowo dyplom atycznych stosunków  z Kuryą 
rzymską uczynić zadość bieżącym potrzebom. 
Środków ku tem u rząd zażąda od sejmu. 
Mowa tronowa zapowiada wreszcie przed ło­
żenie ordynacyi powiatowej i prowincyalnej 
dla H anoweru i kończy życzeniem, aby obra­
dy sejmu, oparte  n a  duchu wierności i po ­
święcenia dla Ojczyzny, błogiemi i skute- 
cznemi się s ta ły  dla m oralnych  i m ateryal-  
nych  interesów narodu.

Po otwarciu sejmu obie Izby  zebrały  
się zaraz  n a  pierw sze posiedzenie, izbę n iż ­
szą o tworzył p rezyden t przeszłej sesyi p. Kol- 
ler okrzykiem n a  cześć cesarza i po dopeł­
nieniu kilku formalnych czynności odroczył 
posiedzenie do poniedziałku N a  porządku 
dziennym  dzisiejszego posiedzenia je s t  wybór 
prezyayum .

W  I z b i e  w y ż s z e j  został w ybrany  
p rezydentem  książę Raciborski,  w iceprezyden­
tam i lir. A rn im -B o itzenbu rg  i profesor Be- 
seler.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  zajęty je s t  
obecnie o b r a d a m i  b u d ż e t o w e m i .  So- 
cyaliści podali w parlam encie osobny w n io ­
sek z n i e s i e n i a  w s z y s t k i c h  u s t a w '  
w y j ą t k o w y c h ,  jako to :  ustaw y z 4 iipca 
1872 r. przeciw Jezuitom, ustaw y banicy jne j,  
u staw y przeciw socyalistom, ustaw y o am bo­
nie i ustawy, zaprowadzającej dykta tu rę  w 
Alzacyi i L otaryngii .  Wiadomo, że socyaliści 
już przy  wniosku W ind thors ta  o zniesienie 
banicyi stawili t e n  wniosek, lecz obrady n a d  
n im  z powodu regu lam inu  zostały o d r o ­
czone.

Oprócz tego socyaliści postawili w n io ­
sek :  „ W z y w a - s i ę  kanclerza, aby przedłożył 
par lam entow i p ro jek t ,  zapewniający n ie w in ­
n ie  aresztow anym  i skazanym  i ab ich rodzi­
nom wynagrodzenie  za s tra ty  poniesione 
wskutek w ięzienia i skazan  a . 1'

W  D r e ź n i e  u m a r ł  w sobotę m in is ­
te r  dworu królewskiego i kanclerz  orderów7 
dr. br. F a l k  e n  s t e i n .

Z p o s i e d z e n i a  I z b y  f r a n c u s k i e j  
o d b j te g o  w dniu 14 b. m. te leg ram y zawie­
ra ją  nas tępujące  szczegóły: W kory tarzach
gm achu  par lam en ta rnego  panowało w ogóie 
bardzo n ieprzychylne usposobienie dla Gam- 
be t ty  pomiędzy depu tow anym i lewicy. P o s ie ­
dzenie zaga i ł  Brisson, dziękując za ponowny 
wybór n a  prezesa Izby, jako za dowód zau­
fania, tem bardziej,  gdv sesya ma być poświę­
coną reformie. N adm ienił ,  że jednom yślność 
je s t  p ie rw szym  w arunkiem  postępu. Mowę
jego  przyjęto oklaskami.

N astępn ie  wszedł na  trybunę  Gam-
b ęt ta  i odczytał wniosek rewizyi konstytucyi,  
k tóry brzmi: „1. D ożywotni senatorowie wy­
b ie ran i  będą nada l  osobno przez każdą Izbę. 
nie przez se n a t  jedyn ie .  2. O becne ciało wy­
borcze senatorsk ie  zm ienia  się w ten  spo ­
sób, że n a  500 wyborców przypada je d e n
delega t  zam ias t  ja k  dotąd jeden  n a  każdą
gm inę. 15. P rzy  wyborze deputow anych  p rzy ­
ję tą  zostaje zasada wyborów zbiorowych i 
w cieloną jako  jeden z a r tykułów  do kons ty ­
tucyi. 4 A trybucye finansowo senatu  będą 
zmodyfikowane. Odrzuconych  kredytów  nie 
może sena t  n a  nowo przywracać i posiada 
prawo kontroli. 5. P ubliczne modlitwy przy 
o twarciu  sesyj zos taną zniesione, ponieważ 
postanow ienie  takie n ie  należy do konsty tu ­
cyi. “ (G-łosy ze skrapnej lewicy-. Bardzo dobrze!).

N as tępn ie  odczytał G am be tta  motywa 
wniosku, w k tórych  mówi: „F rancya  obja­
w iła  przez wybory życzenie roztropnej i 
um iarkowanej rewizyi konstytucyi, ażeby w 
ustroju w ładz publicznych zaprowadzić h a r ­
monię. Zgodnie  z tein życzeniem rząd przed­
k łada  projekt rewizyi, która może mieć za 
przedm iot tylko spraw y z góry oznaczone. 
W ybory zbiorowe w ynikają  z is to ty  pow sze­
chnego p raw a głosow ania,  gdyż zapewniają 
szczerość wyboru i n iezaw isłość  w ybranych. 
Należy zatem jak najprędzej rozwiązać kwe- 
s tyę zasadniczą a kwestyą szczegółów i ozna­
czenia  te rm inu  t rw an ia  m andatów  obecnej 
Izby  odroczyć na później.“

Izba w ysłuchała  obojętnie powyższego 
wniosku, odezwał się tylko śm iech, gdy  P a ­
w eł  Cassagnac  zawołał kilka razy: „Bardzo 
dobrze; brawo!" P rzy  ustępie o wyborach 
zbiorowych wy buchnę ła  Izba śm iechem  i 
wołaniam i: Oho!

G am betta  zw raca ł  dalej uwagę n a  waż­
ność wniosku i skończył tem i słowy: „Spo­
dziewam się, żo panowie zechcecie w  komi- 
syach poznać dokładnie reformy i że będziemy 
mogli przeprowadzić n ad  n iem i dyskusyę i 
aowieśó, że idzie tu o żywotne in teresa . Nie 
żądam  nagłości —  (Śmiechy i oklaski). Skoro 
panow ie będziecie mieli rezultat swoich obrad, 
ocenienicie sami, o ile formalności skrócić 
można."

Zrzeczenie się nag łości wniosku przez 
p rezesa  g ab ine tu  wywołało zdziwienie i 
zm niejszyło szanse opozycyi. P o  m ow ie Gara-

be t ty  zamknięto posiedzenie — nas tępne  od­
będzie się w poniedzia łek 16 bm.

C harak te ry s tycznem  j e s t ,  że tylko 7 
wielkich dzienników francusk ich  oświadcza 
się za w y b o r a m i  z b i o r o w e m i ,  zaś 25 
przeciw  temu systemowi, lub przeciw  zamiesz­
czaniu tej zasady w konstytucyi.  Tem ps . za ­
chowuje się neutra ln ie .

K r ó l e s t w o  h i s z p a ń s c y  aż do 
dn ia  dzisiejszego bawić m a ją  w Lizbonie. 
Zaraz  po przybyciu królestwo przyjm owali 
ciało dyplomatyczne, a naza ju trz  król Alfons 
znajdow ał się n a  p rzeg lądz ie  wojsk. Na so­
botę było zapowiedziane zwiedzenie k lasz to ­
ru  Belem. N astępca tronu  portugalskiego m a 
otrzymać h iszpańsk i o rder  Złotego Runa. Ce­
sarz brazylijski D om  P e d ro  spodziewanym 
był także w L izbonie, ale przybędzie dopie­
ro w kwietniu.

T elegram y z Rzymu i B erl ina  donoszą, 
że pomiędzy N iemcami, A ustryą  i W łocham i 
odbywa się żywa w ym iana  depesz w p rz e d ­
miocie wspólnego ew entualnego  postępowania 
w s p r a w i e  e g i p s k i e j .

Z Kairu donoszą ,  że s t a n o w i s k o  
s z e r y f a  b a s z y  je s t  zach w ianem  i że mo 
żebnem jest  powołanie A rabi beja n a  p rez e ­
sa gabinetu.

Praga, 15 stycznia. N a j d .  ce-  
s a r z e w i c z  odbył o świcie inspekcyę 
pułku Filipowicza i odprow adził go 
wśród dźwięków hym nu ludowego na 
dworzec kolei żelaznej, zkąd pułk ten 
o godź. 7 rano udał się w drogę, że­
gnając głośnym  okrzykiem  Najd. eesa- 
rzewicza.

Rzym, 15 stycznia. Dziś przed 
południem w sali, w  której d. 8 z. m. 
odbyła się uroczystość kanonizacyi, n a ­
stąpiło ogłoszenie o z a p i s a n i u  w 
p o c z e t  b ł o g o s ł a w i o n y c h  Al­
fonsa d ’Orozes, w obecności kardyna­
łów, w ielu obecnych w Rzymie a rcy ­
biskupów i biskupów, dostojników dwo­
ru  papiezkiego, reprezentantów  zakonu 
A ugustyanów , do którego należał Oro- 
zes, i licznej publiczności. Papież sto­
sownie do zwyczaju nie był obecny.

Poseł austryacki, br. W i m p f e n, 
dał wczoraj obiad cerem onialny, na 
którym  znajdowali się m inistrow ie De- 
pretis i Maneini.

Konstantynopol, 15 stycznia. 
Porta przesłała telegraficznie posłom 
swoim w Paryżu i Londynie notę u- 
skarżającą się na postawę zajętą przez 
F rancyę i Anglię w s p r a w i e  e g i p ­
s k i e j .  ze względu, że takie m ieszanie 
się w  spraw y E gip tu  narusza zwierz- 
chnicze praw a sułtana. Nota Porty  zo­
sta ła  zakom unikowaną telegraficznie 
gabinetow i w  Berlinie, W iedniu, Rzy­
mie i Petersburgu.

Sułtan udzielił l o r d o w i  D u f f e- 
r i n  posłuchania, które trw ało  dwie 
godziny.

Londyn, 15 stycznia. Observer 
donosi, że arcybiskup w  Canterbury, 
kardynał M anning, i inne znakom ito­
ści kościelne zaproponowały zebranie 
konferencyi lub ustanow ienie kom itetu 
celem urządzania w całej Anglii m i­
tyngów  dla zbierania s k ł a d e k  n a  
ż y d ó w  p r z e ś l a d o w a n y c h  w  R o s­
s y  i i na ułatw ienie im wychodźtwa. 
Pewien izraelita ma otworzyć sub- 
skrypcyę sum ą 10.000 fst. Zam iarem  
je s t zebrać milion ft. strl.

Wiedeń, 16 stycznia. ( Tel. pr.) 
A g i t a t o r  p o  ł  u d n i o w o - s ł  o wi  a ń- 
s k i  J M a t a n o w i c z ,  który, jak  św iad­
czą znalezione przy nim  papiery, zaj­
mował się organizacyą serbskiego od­
działu ochotników dla Krywoszy, zo­
s ta ł aresztow any w  chwili, gdy m iał 
w siąść na okręt odpływający do Cat- 
taro. Je s t on ojcom adjutanta księcia 
czarnogórskiego.

G e n e r a ł  J o v a n o  v i c h  przybył 
wczoraj do Cattaro.

Praga, 16 stycznia. (Tel. pry w.) 
N a j d o s t .  A r c y k s .  N a s t ę p c a  T r o ­
n u  odbył wczoraj przegląd gotowego 
do w ym arszu pułku  piechoty generała 
Philippowicza i w mowie pożegnalnej 
powiedział, że dum nym  je st z godności 
brygady era tego pułku, oraz że je st 
przekonany, iż pułk pod dowództwem 
swego korpusu oficerskiego odniesie 
św ietne rezultaty, gdyby stosunki na 
południu przybrały  poważniejszy cha­
rakter.

Petersburg, 16 stycznia. (Tel. 
pry w. Pocztą do granicy). W dzień 
Bożego Narodzenia st. st. w Rostowie 
nad Donem aresztow ano 18 osób z a  
r o z d a w a n i e  p r o k l a m a c y j .  4Vy- 
danym  został rozkaz odesłania aresz­
tow anych do Petersburga.

W  P etersburgu  a r e s z t o w a n o  
15 osób, w tej liczbie 8 kobiety, po­
szukiwane jeszcze od kw ietnia r. z. 
D wanaście osób z pomiędzy areszto­
w anych ukryw ało się w  opustoszałych 
cegielniach.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  14 stycznia 1882,godzina 2 m. 30 

Losy kredytowe 177 25. Węg. akeye kredyt. 320 75. 
Akeye auglo-austr. 142 50, Akcye banku Union 137 70, 
Akeye kolei Karola Ludwika 805*50, Akcye kolei 
północnej 255*50, Akcye kolei południowej 146'50. 
Akcye kolei Alioid. 171-— , Akcye kolei Elżbiety 
216'—, Akcye kolei Łwowsko-Czerniowieekiej 173'—. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 165-50, Wie­
deńskie losy 128'75. Akcye kolei Rudolfa -  —, Akeyi
kolei A lb rech ta  W ęgierskie obligacje państw.
w złocie 9 7 '-  , Galicyjskie obligacje indemuizacyjne 
100—*, Losy regulaeyj Cissy 111*60. Losj tureckie 
27 50, Węgierska renta 119-65, Akcye banku związ­
kowego 134.20, Akeye banku obrotowego — —, Ak­
cye kolei węgiersko-galieyjskiej —*— , Akcye kolej 
państwowej —'—, Rubei papierowy l -24"—, W ęgier­
skie losy 120*50, Marka niem iecka—-—. Usposobie­
nie silne.

W iedeń , 14 stycznia 1882, godz.5niin. 40. 
Akeye kredytowe 331 50, Anglo-Austryackie —■—, 
Uuionsbank —•—, Kolej Karola Ludwika 306 50, Po­
łudniowa — *— , Renta papierowa 7 7 1 0 , Galicyjskie 
listy zastawne !02*2u Galicyjskie obligacye indemtu- 
zacyjne’—*—, Galicyjski bank rustykalny 102*—, Losy 
z - JbrtO — Nijpoleondc! 9 47*/*, Kuhal papier- wj
—*—. (Tsja sobien:* —

W i e d e ń ,  L5 stycznia 188 , 1.0 godż. u. 45. 
A..cye kredytowe 313 5(1, Angio-A.usU. 144 50, ikcy  
banku Unio;. 128*75, Kolej Karola Lud. D 9  50 Po­
łudniowa 13'i-50 Renta papierowa •— , Galicyjskie
listy zastawne — , Galicyjskie obligacye iudemui- 
zacyjne —1—, Galicyjski bank rustykalny — •—, Losy 
i roku 1860 —*—, Napoleondor 9*46,— Rubel papie 
rowy 1-23*/* Usposobienie lepsze.

Telegram y zbożowe z d. 14 stycznia. W io­
dę ń : Pszenica za 100 kilogr. 12.25 do 12-75 zł., żyto 
—•— do • '— zł., jęczmień —*— do —'— zł., ku- 
kurudza —•— do —'— zł., owies —•— do —■— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 31*75 do 32*— zł 
B u d a - P e s z t :  Pszenica lUO kilogr. (na jesień) 12*22 
do 12 25 zł., rzepak (sierpień.—wrzesień) —*— do 
13 50 zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta łnawrzes. paid ). 
224-— in., żyto — *— ni., spirytus 57-60 m., olej rze­
pakowy 47*50 m., — S z c z e c i n :  Pszenica — *—, 
rzepik —.—. — P a r y ż :  maki 15 1 kilogr. 0 6 — fr 
olej rzepakowy 78 50 fr., spirytus — *— fr. W  r  o-
cł a w : P szen ica  . ż y to  , owies - spl
r j t u s  ", kukuradza —.—. Ko l o n i i :  P szp
nica — _____________________________

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

W y k a *  o s 6 b  u m a r ł y c h
w czasie od I d» 10 grudnia 1881.
E rden Helena, córka urzędnika, 1. 2 , na 

drgawki. -  Majer Edw ard, syn zegarmistrza, 
1. 2, na błonicę. — Skulski Wiktor, syn oby­
watela, 1. 9, na zapalenie kiszek. Nossaty 
Teodor, c kr woźny, 1. 47, na porażenie ser­
ca.— Babiów Prokop, c. kr. listonosz, 1. 56, na 
rozedmę płuc. — Łuczko Jakub, dziecię, zarobni- 
ka 1.4YS na dławiec. —  Łuczko Anna, dziecię 
zarobnika, 1. 4 1/a, na dław iec.—  Kamińska Ka­
tarzyna, sługa, 1. 60, na zapalenie czaszki i 
zapalenie opon mózgowych. - Obertyński K a­
rol, syn urzędnika banku 1. 1 % ,  na suchoty 
płuc. — Schoenboru Maksymilian, asystent far 
macyi, l. 21, na zapalenie żołądka. — Kr/ocz­
ko wska Hermina, żona urzędnika 37, na 
gruźlicę p luć.—  Cieślak -Jozefa, wdowa po do­
zorcy więźli. 1. 96 ze staroscl. Papugiewicz 
Marya, wdowa po szewcu, 1. 72, ze starości. —  
Wauczyki Piotr, były nauczyciel szkół ludowych,
1. 63 na g ru ź licę .-  Szatkowska Teofila, szwa­
czka. 1. 22, im gruźlicę płuc. — Zicmiałkowska 
Feliksa Marya, żona urzędnika wydziału krajo­
wego ). 25, na zapalenie opon mózgowych. —  
Zaremba Franciszek, majster piekarski, 1 42 
na w alę  serca. Szyual Jan , ham ownik ko 
lejowy, 1. 40, na chorobę B rigtha. -  K arpiński 
Jan  malarz, 1. 25 na gruźlicę płuc. — L e­
wicki S tanisław  w łaściciel realności. 1. 65, na 
udar surowiczy. —  Goldberg Salamon, w łaśc i­
ciel kamienicy, 1. 58, na udar mózgu. —  G ra­

bowski, Jan, majster krawiecki 1. 55, na gruź­
licę płuc. — Dr xier Marya, żona kuśnierza, 
1. 62, na dur brzuszny. —  Fluczyński Grze 
gorz, syn hamownika, 1. 3, na błoniawę.— Sel- 
lyeyBHorwath, Wiktor emeryt radca sądu, 1.'68, 
na zakłębienie kiszek. —Fripel Anna, właści­
cielka realności, 1. 63, na wadę serca. K a­
puścińska Anna, z domu ubogich 1. 89, na u- 
wiąd schyłkowy. —  Morawiecka Wanda, żona 
c. kr. nadinźiniera, 1. 28, na ciężkie uszkodze­
nie ciała. Sembratowicz Marya Ludwika, córka 
c. kr j adjunkta sądo zego 1. Vj3, na ospę. — 
Konikow Jan, syn woźnego, 1. 6, na gruźlicę. 
Śliwińska Wanda, córka redaktora, 1. 9,12, na 
wodogłowie. — Weber Matylda córka kupca 1. 9 
na błonicę.

Lwów dnia 12 grudnia 1881. 
spostrzeżenia iuete«rologic*i»e 

7, dnia 16 stycznia --2  o godzinie 7 rano.
Barometr 7.58.5mrn. przy temp. Q"C. Psychro­

metr suchy —3.4°C. Psychrometr wilgotny — 3.7“C. 
Prężność pary 3.3mm. Wilgoć 93% . Zachmurzenie 
10. W iatr W l. Ozon 9.

Temperatura powietrza — 2.7° R.
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom morza 785.9mm

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
dnia 16 stycznia 1882 

Hotel George‘a
Pp Ks. E. Sanguszko z Gumn:sk. B. 

Horodyski z Zbydniowa. W. Kraiński z Wysza- 
tyez. Ks. hr. Potulieki z Krakowa.

Hotel Europejski.
Pp. S. Br. Horoch z Wrzawy. W. hr. 

Mniszek z Skwarzawy. K. Marewicz z Glinika. 
Hotel Angielski

Pp. Dr. W. Kręto wicz, z Podwołoczysk. 
L. Krauss z Sądowej wiszm W Buresch z 
z Bukowiny. I, Frankowski z Przemyślan. S. 
Prus z Wiednia. M. Chopiecki ze Śniatyna. 

Hotel Warszawski
Pp. Jan  Józef Michał Paparowie z Batia-

tycz.
Hotel Knhna.

Pp. A. Suchocki z Stojauowa M. Folu- 
siewicz z Tarnowa. M. Czerbicki z Jaśaisk .

P ociąg i kolejow e.
Przychodzą do Lwowa.
(Według południka peszteńskiego.)

Z K rakow a: o godz. 5 min 20  rano (po­
ciąg pospieszny); o godz, 9 min 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mieszany).

Z P odw ołoczysk: (na dworzec lwowski 
główny) o godz. 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 8 min. 80 
rano (pociąg osobowy); o godz 8 min 52 
po południu (pociąg mięszany).

Z C zerniow iee: o godz 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

Ze Stau isław ow a: (na Strvj) uo Lwowa 
'■ godz 8 min, 5 rano i 8 godz wieczór.

Z P od w ołoczysk ; (na dworzec w Pod­
zamczu) : o goz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
(Według południka peszteńskiego).

Do K rakow a: o godz. 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 

33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

Do P o d w o ło czy sk : (z dworca lwowskie 
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. JO 
w południe (pociąg m ieszany); o godz. 10 
min. I I  w nocy (pociąg mięszany).

Do S tan isław ow a: (na Stryj) o godz. 6 
ruin. 45 rano i o godz. 6 min 35 wieczór.

Do C zern iow iec :  o godz 6 min. 10 r a ­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min
50 w południe (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięsżany)

Do P od w ołoczysk : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz 12 min 32 w 
południe (pociąg mięszany.)______________

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
poczta 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ówierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca m arca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.: miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

P r  enum er atoro wie cało- i półroczni, 
( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  1 s t y ­

c z n i a  d o  k o ń c a  g r  u d u i a, 1 u b o d 
1 s t y c z n i a  d o  k o ń c a  c z e r w c a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki", dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej" bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. „Przewodnik" prenum ero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł..
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej
Lwów dnia 14 stycznia 1882.

1. Akcye za sztukę. ce

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. zlrT ctl

Kol. g. K at. Lud. po 200 zł., m. k. 0Ph304 — 308 —
Kol. J wow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 171 — 175 -
llanku hip. galic po 200 zł. w. a. 306 — 310 —
Banku kred. gal. po 200 z b  w. a. o! 260 — 263 —

2. List. zasl. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. 0&O100 90 101 90

» » 4 pr. w. a. Ol 96 30 97 30
„  ,, ,, 5 pr. OKresowe 100 90 101 90

Tow. krod. gal. 4 pr. w.a. los 41'/s 1. O) 92 — 93 -
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. PP 101 50 102 50

„  -5 pr. w. a. = 09 — 100 —
„ ,. „ 5  pr. w. a. wy- 
losowalne z 10 pr. premią . .

Pm
J5 102 25 103 25

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. CS3 101 75 103 50
,, ,, „  ,, ,, 5 pi. w. a. o>rO 94 50 96 —

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal.

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat, 92 - 94 —

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 prc. na. k. 99 75 101 -
Oblig. Komunalne gal. Żaki. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 101 — 102 50
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a. 101 25 102 75

5. Losy miasta Krakowa . . 19 50 21 50
, ,, Stanisławowa . 25 50 28 -

5. Monety.
Dukat h o l e n d e r s k i ...................... 5 51 5 61
Dukat c e s a r s k i ........................... 5 53 5 63
Napoleondor 9 40 9 50
P ó ł i m p e r y a ł ...................... 9 68 9 79
Rubel rossyjski srebrny . . . 1 52 1 67

„  „  papierowy . . 3 22 V* 1 24 V,
100 marek niemieckich . . . . 58 — 58 70 j
Srebro ................................ — — ---- iKupony w srebrze . . . . * — — -----1

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 12 stycznia 1882.

l r D ł u g  p a ń s t w u . ,  płacą żądaj!
Jednolity dług państwa w banknot, 

niaj-listopad
lu ty -sio rp ień ...........................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiec . . •
kwiecień-paździeruik

Losy z rokit 1854 po 250 zł. m. k. .
186 ' po 500 zł. w. a. 5 pr. 

,, ,, IstiO po 100 zł- 5 pr. .
„ 1864 po 100 it.

„ „ 1864 po 50 zł. . .
Renty Com po 42 lir austr. . . .
L isty zastaw, domen, państw, po 120 

złr. 5 prc. . . .  . . .
Austr. A syg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
Renta papierowa 5°/„ z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

77 10 
77 15

77.25
77.30

78.15 78.30
78.15 78.30

181.50 
132.75
135.50 
173.—

1 2.25 
133.25 
136.— 
173.50

171.50 172.

145 — 
10 '.75 

94.35 
94 50

1.46.— 
101.—
94.50
94.65

2. Obiigacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . . .
Bukowiny 
G alicji . . .
Niższej Austryi . . . . .
Siedmiogrodu . .
Węgier .

105.25 — 
100.— 100.75 
luO. - 10'.75 
105.— 106.—

99.50 IO0.25
99.50 100 —

3. A li c y e.
Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 141.75 142.25
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . 334. — 334.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 894.— 898 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —•— — •—
G al.bankd.han.iprz. a 200 zł.wpł.40pr. —. -  —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 844.— 846.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . ^ —.— —.—
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 571.— 573.—-
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 216.25 216.75
Kol. Preszow-Tarn. (ty. e.) a 200 zł. — •— _— .— 
Północna kolej po 1000 zł. m- k. . 2560.—2565.—

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Ozern kolej po 200 zł wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
304.— 305.50 
178.— 173 50 
321.— 321.5 7 
144.50 145 — 
164.-- 164.25

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.50 160.80
„ „ „ „ premiowe po 3u/„ 102.— 102.50

Gal. zak. kr.ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. —.— 104.50 
„ „ ,, w 201. 7pr. 105.75 106.75
„ w 861.6V .pr. 99.— —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 96.25 96.75
„ „ „ po 5 proct. . 101.25 101.75
„ „ ., po 5 proet. w

37 iatach zwrotne . . 101.25 101.75
Gal banku hip. po 6 proc. 102.— 102,30
Gal. Zakł. kred. włość, po U pr. . 102.50 103.—
Banku austro-wegicrsk. po 5 pr. , . 1 1 . — 101.20
Węg. Tow. ziem. ake. po 5V* proc. —.— 99.50 

„ Zakł. kr. ziems. po 5l/a proo. 101.75 103.—

5. Obiigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95.75 96.-— 
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 93.— 93.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 105.25 105.75

„ „ po 100 zł. w. a. . . .  . 101.50 —.—
Kol. gal. Kar. Luci. emisya z r. 1881

po 4’/s Pr .................................................I 0O.60 100.9O
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 95— 95.50
z r. 1867 100.75 1M.25
z r. 1868 98.75 99.25
z r. 1872 97.60 98.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 94.80 95.20

6. L o s  y.
Inst. kr. dla ban. i pi', po 100 zł. w.a. 177.— 177.50
Olarego po 40 zł. ro. k.......................... —.—- 41,25
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 1,15.50 116.50

płacą żądają 
Kegleyiclia po 10 zł. m. k. . . 17.50
Losy mias a linkow a . . . .  19.50 20.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.40 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40.75 41.25
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .  3L — 39.—
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 21.— 21.50
Salina po 40 zł. m. k. . . . .  54.50 5-5.50
St. Genois po 40 zł. m. u. . . 48.50 49.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 26. - 27.—
Poż. Tryestu po 100 zł. ca. k. . 127.—  128.—

„ „ po 50 zł. w. a. . C4.— 66.—
W aldsteina po 20 zł. m k. . . 31.— 3 ’.—
W indisehgratza po 20 zł. m. k. 38-25 38.75

7 . W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. —.— —.—
Berlin za JOO mark w. p. n. . —.— ■—.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. —.— —.-
Hamburg za luO mark w. p. n. - .— --------
Londyn za 10 ft. szt. . . .119.50 119.65
Paryż za 100 fr. . . . 47.35.— 47.40.—

K u r s  K lo tu .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi .
K o r o n a .....................
2'J-fraukówka . .
Rossyjski imperyał . 
Talar związkowy , .
Srebro ......................

5.60.— 
5.59.—

9.45.50
9.71.—

5.62.—
5.61.—

9.46.50
9.73.—

zł.

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 14 stycznia 1882.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ „ „ w srebrze . .
Renta w złocie . . . .  . . . .
Losy pożyczki z r. 1860 ......................
Akcye banku austro węgierskiego . .

„ „ k redy tow ego .........................
Londyn ......................................................
Srebro ...........................................................
N apoleondor.................................................
Dukat cesarski men.....................................
10(1 marek n ie m ie c k ic h ...........................— ”  — — — —

77
78 
94

132
841
332
119

5
58

et.
15
35
30
75

90
30

45
60
35

(287 2— 3) K  d  y  Sc ft.
L . 1792. O. k. sąd powiatowy w Sa­

noku  ogłasza, ż* w  sądzie tute jszym  odbę­
dzie się p rzym usow a sprzedaż publiczna re ­
alności włościańskiej pod 1. k. 31/33 w Ho- 
luezkowie położonej, ciała  tabularnego  nie- 
stanowiącej,  d łużn ika  Ja n a  Podgórsk iego  w ła ­
snej.

Do licytacyi tej wyznaczono te rm ina  
n a  23 stycznia, 23 lu tego i 23 m arca  1882 
zawsze o godzin ie  10 rano.

Cena wyw ołania wynosi 380 zł. w. a.
W adyum  38 zł w. a.
Reszta warunków  i ak t  oszacowania  

można przeg lądnąć w sądzie tutejszym.
Dia wierzycieli,  k iórzyby  po dniu ro z ­

pisania tej licytacyi na  r z e z o n e j  realności 
prawo zastawu uzyskali, lub k tó rym by  z ja  
kiejkolwiek przyczyuy rezolueyę l icy tacy jną  
doręczyć n ie  było można, us tanaw ia  się k u ­
ra tora  w osobie p. Teofila Lewickiego c. k. 
no ta ryusza  w Sanoku.

Sanok 15 kw ie tn ia  1881.
(298  2 — 3)

L. 8537. Bobrecki c. k. sąd pow iato­
wy nin ie jszem  do publicznej wiadomości po ­
daje, że w spraw ie egzekucyjnej Uerscha 
Salza prsec iw  nieobjętej masie spadkowej 
Oleksy Sukni m an is ty  o zapłacenie 110 zł. 
z pu. odbędzie się ponowna sprzedaż gospo­
dars tw a  włościańskiego pod 1. d. 95 w I lo -  
rodysław icach  położonego wyk. h ip .  207 
objętego na  imię egzeku a zapisanego w j e ­
dn y m  n a  dn iu  2 m a rc a  1882 godzinę 10 
rano w zabudow aniu  tegoż sądu wyznaczo­
n y m  te rm in ie  jo d  w arunkam i uchw ałą  z 12 
lipca 1881 1. 4869 objętemi % w Nr. urzę 
dowęj części gazety lwowskiej 175, 176 i
177j81 ogłoszouem i z tą je d y u ą  zm ianą, że 
gospodarstwo przy tym  term in ie  także i n i ­
żej ceny wywołania 660 zł.  w. a najwięcej 
ofiarującemu za gotówkę sp rzedane zostanie 

C. k. sąd powiatowy.
Bobrka 30 lis topada 1881.

(300 2 - 3 )  K  d  y  k  t ,
L. 10432. N iewiadomego z m iejsca po­

bytu  Ozyasza Spiegel zawiadam ia się niniej 
szem, że Jakób  M arcus S tu rm lau f  do 1. 7392/81 
podanie  o wykreślenie p ren o tacy i w rea lno­
ści pod 1. k. 3 w Ja ros ław iu  w mieńcie po­
łożonej, ze s tanu  b iernego tejże w niósł,  w 
której sprawie te rm in  w tu te jszym  sądzie na 
dzień 13 lutego 1882 o godzinie 9 rano wy­
znaczony, tudzież dla n iewiadom ego kuratora  
w osobie adw o-a ta  d ra  Buczki ustanowiony 
z o s t a ł ; wzywa się n iewiadom ego z miejsca 
pobytu, by  do tegoż kura to ra  się odniósł a l­
bo tu te jszem u sądowi innego  swego zastępcę 
zaproponował. 0.  k. Sąd powiatowy.

•Jarosław dnia 29 lis topada 1881.
(304 2 — 3) E  (1 y  k  t .

L. 54214. O. k. sąd krajow y we L w o ­
wie ogłasza, że na  prośbę Tow arzystw a z a ­
liczkowego we Lw ow ie celem ściągnięcia n a ­
leżnej tem uż T ow arzystwu sum y  dłużnej 400 
zł. a. w. z pn. odbędzie się p rzym usow a pu ­
b liczna sprzedaż połowy realności pcd  1. k. 
541 %  we Lwowie położonej, c iała ta b u la r ­
nego niestanowiącej,  Mi ha ła  Korczyńskiego 
własnej,  dnia 23 lutego i dnia 23 m arca  1882 
w sądzie tutejszym, każdym razem  o godzi­
n ie  10 przed po łudn iem , na  k tó rych  to te r ­
m inach  je d n ak  w spom niana  połowa realno­

ści tylko wyżej ceny wywołania, a  oraz w ar­
tości szacunkowej 311 zł 50  ct., lub za ta ­
kową sp rzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 32 zł. a. w ma być złożoną, że d a l ­
sze w arunki l icytacyjne i ak t detaksacyi w t. 
s. r -g is t ra tu rz e  przejrzeć lub odpisać wolno, 
vz końcu, że dla wszystk ich  tyeli, którzy by 
dopiero później rzeczowe praw a n a  taj poło­
wie realności nabyć mieli, jak  i dla tych 
wierzycieli, k tó rym by  bądź obecne rozpisa­
nie licytacyi, bądź też k tórakolwiek z u- 
chw a ł  w sprawie tej wydać się m a jąc y  k, 
przynależnie d -ręczoną  zostać nie mogła, p. 
adwokat dr. Majewski km a to rem  ad ac tum  
usta no wio a y m z u s taj e .

Lw ów  dnia 31 g ru d n ia  1881.
(302 2— 3) U b w l r m a r s e n i e .

L. 6810 G. k. sąd powiatowy w !- isku 
uwiadamia, że celem zaspokojenia p re te n s j i  
Zakł idu kredytowego włościańskiego w« Lw o­
wie w kwocie 98 zł. z pn. odbędzie się w 
dn iach  8 lutego, 8 m arca i 5 kwietnia .1882 
zawsze o godzin ie  11 rano publiczna sp rze ­
daż realności n ie le tn ich  K atarzyny, M agdy i 
Naatki Jew inów  pod a .  4 w Serodniem  wiei- 
k ieai po/ożonej, przy pierwszych dwu te rm i­
nach tylko za cenę szacunkową, przy t rze­
cim także niżej tej ceny.

Cena w yw ołan ia  200 zł., zakład 20 zł.
I one w arunk i  w sądzie p ' zęjrzi ć m  żua.

O. k. 8ąd powiatowy.
Lisko d n a  16 g ru d n ia  1881 

(301 2 — 3) O b w i e s z c z e u l e .
L. 9239. 0. k. sąd powiatowy w Koss <- 

wie zawiadamia, że w sprawie Hm iischa .Ro­
uen przeciw li owi Bilowi- z pto 210 zł. od ­
będzie się. p rzym usow a sprzedaż realnoś i 
d łużn ika  w Kosmaezu n. 226 położonej, ciała 
tabularnego  niestauowiące , na 620 zł. osza­
cowanej. na 22 lutego, 2.2 marca i 26 kw ie­
tnia  1882 zawsze o godzinie 10 rano  a to na 
p ierw szem  te rm in ie  tylko cenę szacunko­
wą lub *yżer, a w term inie osta tn im  i niżej 
tej ceny; wadyum wynosi 10 procent.

Bliższe w arunki licytacyjne wolno p rze j­
rzeć w tu s  reg is tra turze .

Kossów dnia 24 września 1881.
(283 2 — 3) K o n k u r i i  L. 566. 
n a  posady e. k. no ta  yuszów w Makowie, 

Siem ieniu  i Ciężkowicach.
0  k, I z b a  notarjal- .a w Krakowie r o z ­

pisuje nin ie jszem konkurs  celem obsadzenia 
nowo u tw orzonych posad uo tary uszów w Mir­
kowie, S iem ieniu  i Ciężkowicach.

Ubiegający się o te  posady winni ze 
względu, że takowe leżą w okręgu dwóch 
T rybuna łów  wnieść podania swoje w dw óch  
egzem plarzach  do tutejszej Izb? notaryaloej 
w przeciągu cz te rech  tygodni licząc od o s ta ­
tn iego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej w 
sposób §. 11 ust.  not.  wskazany.

Kraków dn ia  10 s tycznia 1882.
(223 2 — 3) »  ,1 y  k  Ł.

L. 4812. C. k. Sąd powiatowy w Brzostku 
pedaje do wiadomości, że Bolesław Ujejski 
u m a r ł  w Przeczycy  dn ia  17 Czerwca 1863 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia i z pozostaw ieniem ruchom ego  majątku 
spadkowego i spadkobierców. Gdy między 
inuym i spadkobiercam i do tego spadku mają 
p re tensyę  spadkobiercy  po spadkobierczym  
bracie Feliksie  Ujejskim tegoż spadkobiercy 
Bronisław Ujejski i H en ry k a  z Ujejskich

Zaroffowa, tudzież spadkobiercza  siostra  Eu- 
geuij.% z Ujejskich Beltramin, dalej po spad­
kobierczym bracie A polina rym  U jejskim  dzie­
ci tegoż Apoliuari Eliza Ujejscy, wreszcie 
spadkobierczy brat K ornel Ujejski i spad­
kobiercza s iostra K lem entyna  z Ujejskich 
Gawrońska, a w końcu po spadkobierczej 
siostrze H enryce z Ujejskich W inklerowej 
jej dzieci, H elena W inkler,  A leksandra  Gost- 
wieka i M aryatma O strow ska; m ejsce pobytu 
tych. rpadkobie iców  sądowi wiadomo nie je s t  
p rze to  tychże n in ie jszym  edyktem  wzy ’ a 
się, by w ciągu roku od daty edyktu w tu te j ­
szym Sądzie się zgłosili 1 deklaracyę spad ­
kową wnieśli, w przeciw nym  bowiem r-z ie  
nortrukt.ieya spadkow a z wykazanymi s p a d ­
kobiercami i z ku ra to rem  Dr. Ludwikiem 
M idow ic /eu i  dla n ich  ustanowiony 111 przepro­
wadzony i spadek p rzyznauay  zostanie.

Brzostek dn ia  21 lis topada 1881 
(196 2 -3) U  d  f  k

L. 44154. C. ic. Sąd delegowany miejs­
ki w Krakowie podaje do wiadomości celem 
zaspokojenia sum y 150 z ł r  wa zpu odbędzie 
się na rzecz J a k u b a  Hendla w gm achu  tu te j ­
szego Sądu w trze h te rm inach  dnia 28 L u te ­
go, 28  Marca, 25 Kwietnia 1882, każdym (297
razem o godzinie  10 rano egzekucyjna sp rze ­
daż przez pubnezną licy tac ję  realnoś i pod 
i. k. 4 i w ydzielonego g ru n tu  z tejże realności 
1 wyk hip. 76 objętego w K rzesła  wicach 
w powiecie Krakowskim poł lżonych ciała  
tabu larne  s tanowiących.

Cena wywołania wynosi 985 z łr  w. a. 
wadyum 98 złr  50 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, a* t  
oszacowania i wykaz h ipoteczny w tutejszej 
reg is tra turze  przejrzeć można.

Kraków 22 g ru d n ia  1881.
(291 2 — 3) K  d  y  k  t .

L. 12857. O. k. sąd obwodowy w P rz e ­
myślu podaje n iniejszem do wiadoinoś-i,  iż 
celem, zaspokojenia wierzytelności galic. T o ­
warzystwa kredytowego zieinsk.ego we L w o ­
wie w sum ach  12.571 zł. 42 ct. i 5 .600 zł. 
w a. z pa  odbędzie się publiczna licy tacy j­
na  sprzedaż tabularnych  dóbr Nowosielce 
kozickie w powiecie Dobrom ilskim położo­
ny. h, dłużniczki W ilhe lm iny  N»wosi«leckifj 
zamężnej Raszewskiej, a względnie jej masy 
spadkowej w łasnych, w jednym  term inie, t. 
j. dn ia  17go lutego 1882, o godzinie 10 
przad południem w sądzie tu te jszym  (Bióro 
N r.  10 II piątro) pod nas tępującem i u ła t ­
w ionymi w arunkam i:  j

I. Dobra Nowosielce Kozickie s p rz e d a ­
ne zostaną na  te rm in ie  wyż oznaczonym, 
także i niżej ceny wywołania, jednakże nie 
niżej jak  za kwotę 23.800 zł. w. a. a to ry ­
czałtowo z wyłączeniem prawa do w ynagro-  , 
dzeuia za zniesienie powinności poddańczych
i bez wszelkiej ew L cy i .

II .  Cenę w yw ołania stanowi wartość  , 
tych  dóbr przy  udzieleniu pożyczki p rzyję ta  j 
w sum ie 31.500 zł. w. a.

W adyum  pizy  licytacyi złożyć się ma- j 
jące  wynosi 2280 zł. w. a.

Resztę w arunków  licytacyjnych i w y- { 
ciąg tabu larny  przejrzeć m ożna w reg is tra -  ' 
tu rze  tutejszego sądu.

G dyby dobra te na powyższym te rm i­
nie p rzyna jm nie j  z z cenę 22.800 zł. sprze- j 
dane nie były, natenczas w celu u łożenia :

! w arunków  ułatwiających, w yznaczam y ter-  
i m in  sądowy na dzień 24go lutego 1882, go- 
; dżina 10 przed po łudniem  z tern oznajm ie­
n iem , iż nie s taw ający na  te rm in ie  wierzy- 

I ciele h ipo iecsn i jako do większości głosów 
1 stawających przystępujący, uważani będą.

O tej licytacyi uw iadam iam y dfużnicz- 
kę, galic. Towarzystwo kredytowe ziemskie, 
D yrekcyę Tow arzystwa wzajem nego kredytu  
w Krakowie, c. k. urząd podatkow y w Do- 
bromiui, c. k. P roku ra to ryę  Skarbu im ien iem  
wysokiego S karbu  tudzież im ien iem  gr. 
kat. i rzym . kat k robastw a w Nowosielcach 
koz ckich, jakotęż wierzy ieli h ipo tecznych , 
k turzyby po dum  3go maja 1881, jako dniu 
w ydania wyciągu tabularnego , p raw a ta b u ­
larna do dóbr licytować .się mających n a ­
być,  tudzież wszystkich wierzycieli, k tó ­
rym by  uchw ała  niniejsza, lub inne w tej 
spraw ie  egzekucyjnej zapaść mogące, a b o  
wcale nie, alboteź nie wcześni z jak iego- 
kolwiekbądź powodu doięczoue nie zostały, 
do rąk  us tanow ionego kuratora w osobie 
adwokata D ra Ł u reck iego  z zastępstw em  a d ­
wokata Dra Zezulki i przez edykta.

P rzem yśl 30go lis topada 1881.
2 — 3 ) E <1 y k 

L. 4526U W dni u 28 Lutego 28 M arca
i 27 Kwietnia 1882, każdym razem  o godzi­
nie 10 rano ,  odbędzie się w e. k. Sądzie 
powiatowym  miejsko delegow anym  w K ra­
kowie egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
iicytaeyę realności włościańskiej pod 1. 106 
w Brouowicach Wiel-i.-h  położonej, cmła ta- 
b u h n n e g )  nie s ta n o w iąc e ,  do spadkobierców  
po ś. p. Jakub ie  Pająku należącej.

W adyum  wynosi 90 złr w. a. cena 
wywołania 900  złr, w. a.

Kraków 28 g ru d n ia  1881.
(294 2 —3) O g l m e n l e .

L. 285 O. k sąd obwodowy w Tarno- 
w e podaje do publicznej wiadomości, iż roz­
pisana tu t  sądową uchw ałą z 9 g r u d n :a 1881 
1. 14592 dobrowolna sprzedaż dóbr  Gorzyce 
z przyl. odnosi się ta k ie  do m ajętności Ada- 
m b r z  I I I  stanowiącej sk ładow ą część tychże 
dóbr Gorzyce z przyległościam i wedle Dom. 
89 pag 419 n. 12 haer  i Dom. 389 pag.
452 ' n. 20 haer. w spadku po F e liks ie  br.
K onopce pozostałych.

W  Tarnow ie  dnia 10 stycznia 1882.
(267 3 — 3) E  <S y  fc t .

L. 12480. O. k. sąd powiat .wy miej.
del. w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie 
wierzytelności Z 1  k ład  u kredyto u  go wło­
ściańskiego 60 zł 6 ct w. a z pu. publi­
czna p rzym usow a sprzedaż realności 1. k. 
132 w Denysowie, d łużn ika  P io tra  Makoho- 
na własnej dnia 7 lutego 9 m arca i 1 3 k w ie -  
tu ia  1882 zawsze o godzinie 10 rano  p rzed ­
sięwziętą będzie i że realność ta n a  trzecim 
te rm in ie  naw et poniżej ceny wywoławczej 
kwotę 1020 zł. wynoszącej pozbytą zostanie. 

Tarnopol 6 września 1881.
3 — 8 f  E  d y k  t .
L. 8962. O. k. sąd powiatowy w Koso­

wie podaje do wiadomości, że małżonkowie 
P e tro  i P a raska  Iw anczuki z Kosmacza zo­
stali uchw ałą  c k. sądu obwodowego w  K o­
łom yi z 8 lipca 1880 doi. 6761 uznan i m a r ­
no traw cam i i że im  ustanowiono kura to ra  
w osobie D m y tra  Nykorieka.

Kosów dnia 6 s ie rpn ia  1880.
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(311 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5018. W  dn iach  22go L u tego  22go 
M arca i 26go Kwietnia 1882, zawsze o 10 g o ­
dzinie rano, odbędzie się w tu t  szym  sądzie 
sprzedaż realności pod 1. k. 113 w Uluezu 
Ignacego, F ilipa  i Bazylego Oharydczaków na 
rzecz zakładu kredytow ego włościańskiego
0 137 zł. 27 ct

Cena w yw ołania  800 zł.
W adyum  30 zł.
Bliższe w arunk i przejrzeć m ożna w tu- 

sądowej reg is tra turze
O. k. sąd powiatowy

Bircza 6 g rudn ia  1881.
(325 1 — 3) K d y  f e t ,  L. 8512.

O. k. Sąd powiatowy w M edenicach  za­
w iadam ia niewiadom ego z m iejsca pobytu Ja -  
k ó b a F n k a ,  że d la niego w celu doręczenia tu- 
sądowej uch w a ły  z duia 29 lu tego 1880 1. 
1218, tudzież dalszych uchw ał zapaść m ają­
cych w spraw ie egzekucyjnej spadkobierców 
B art łom ie a Majera przeciw  Jakubow i F ink  wi
1 Herschowi S ternbachew i pto. 200 zł. k u ra ­
to rem  Karola Schm ieda  z M edenic u s ta n o ­
wiono z wezwaniem, aby tem uż k u r a ;orowi 
udzielił swe dowody, albo in n  go zastępcę 
sądowi przedstawił.

M edenice 6 g ru d n ia  1881 
(310  1— 3) IB (1 y  fe t .

L  0125. O. k. Sąd obwodowy w N ow ym  
Sączu rozpisuje celem zaspokojenia należącej 
się c. k. uprzywil. gaiic. akcyjnem u Bankowi 
h ipo tecznem u we Lwowie reszty kap ita łu  w 
kwocie 24651 złr  80 ct w*. a. z p. n. z p ro ­
cen tem  po 7°/0 °d  dnia 4 lis topada 1880 i 
kosztami za obecną prośbę w kwocie 9 złr 
11 ct. w. a. przyznanym i,  z po trącen iem  
kwoty 642 złr. 48  ct. wa. do przymusowej 
publicznej sprzedaży dóbr B obow a z przj - 
ległośc ami, Berdychów  i folwarkami Wesoło 
wski, Brzański i W idomski, wedle Bom . 232, 
pag. 166, n. 14 haer  p. Aleksandra Kosako- 
wicza własnych, w o o w o d z k  Sądeckim położo­
nych , dwa te rm iny  n a  dzień 22 lutego i 22 
Marca, i882 każdą razą o godzinie 10 z rana  
w c. k. Sądzm obwodowym odbyć się m ają­
cej pod nas tępującym i w arunkam i:

Licytacya ta  odbędzie się ryczałtowo w 
wyż j oznaczonych 2 te rm inach ,  z tem  d o ­
łożeniem, że na takowych rzeczone dobra 
tylko powyżej ceny szacunkowej, lub za cenę 
szac,mkową sprzedane będą.

Cena wywołania s tanowi wartość dóbr 
przy  udzieleniu pożyczki bankowej przyjęta 
w sumie 63.550 złr.

W adyum  wynosi 6355 z łr  w. a.
Gdyby dobra te w pow yższych te rm i­

n ach  za cenę wywołania lub wy-ej tej ceny 
sprzedane nie zostały, natenczas dla u ł  żenią 
u ła tw iających  w arunków  wyznacza się te rm in  
sądowy na dzień 22 m a ca 1882 o godzinie 
4  po południu, z tem  ozna jm ien iem , iż 
n iestawający na te rm in ie  wierzyciele h ip o te ­
czni jako do większości głosów stawających 
p rzystępujący uważani będą.

W yciąg  h ipoteczny dóbr tych  w tutejszo- 
sądowej regis tra turze  przejrzeć lub odpisać 
możua.

O tem  zawiadamia się obie strony, wie­
rzycieli. h ipo tecznych  do rac  w łasnych, zaś 
tych , k tórzyby po d m u  7 m arca 1881 prawo 
zastawu n* dob ra ih  B >bowa z przyległ ś u  
mi uzyskah, lub tych k tórym by obecna u c h ­
w ała  albo późniejsze uchw ały  z jakiegokol­
wiek pow odu do ęczoae b - c  nie mogły, ,do 
rąk  ustanow ionego kuratora Adw. Dra. Ze 
lechowskiego z subs ty tucyą  Adw. Dr. Bersona. 

O k. Sąd >.bwodowy 
Now y Sącz 17 g rudn ia  1881.

(821 1— 3) 0 « w I ł ' S * « » >  n i * .
L. 6606. O. k. są i powiatowy w Bóbrce 

w sprawie egzekucyjnej spadkobierców Siissia 
Lukaczera  przeciw A n d ru  how i Czytajle o 
zapłacenie 216 zł. z pa .  rozpisuje p r z y m u ­
sową sprzedaż w drodze publicznego prze­
ta rgu  gospodarstwa włościańskiego pod i. Ir. 
65 w Dzwinogr< dzie położonego, wyk. h p. 
1. 25 objętego, d łużn ika A n d ru  ha Ozytajły 
własnego, w trzech  n a  dzień 1 23 stycznia, 
I I  24 lutego i I I I  30 m arca 1882. każdym 
razem w zabudowaniu  tegoż sądu w yznaczo­
nych  te rm inach  z tern, że cenę w ywołania 
stanowi cena szacunkowa 1005 zł.aw., poręczne 
100 zł. 50 ct. a. w .  że gosi odarstwo po ­
wyższe w pierwszych dw óch t  n n iu a c h  t y l ­
ko za cenę wywołania lub wyżej takowej, 
p rzy  trz  cim te rm in ie  tylko za taką c -nę 
sprzeda em zostanie, któraby na  pokrycie 
w szelkich  należytosci iządowyi-h. i ubezp ie­
czonych wierzytelności wystarczyła, ze dla 
wierzycieli, k tórymby uchw ała  sprzedaż do 
zwalajaca dorę zoną "być nie mogła, lub k t ó ­
rzyby po dn iu  26 lipca 1881 prawo zastawu 
lub inne praw a rzeczowe do sprzedać się 
mającego gospodarstw a nabyli, kurator w 
osobie c. k. notaryusza p. Teofila W aydow 
skiego ustanow ionym  został, że nakoniec wy­
ciąg h ipoteczny, ak t oszacowania i inne wa 
runk i  w reg is t ra tu rze  sądowej przeglądnąć, 
zaś o s tan ie  tabu larnym  w urzędzie h ipo te­
cznym  a o zaległych podatkach w c. k. u rzę­
dzie podatkowym  w Bóbrce przekonać się 
można.

Z c. k. Sądu powiatowego.
W  Bóbrce dnia 15 w rześnia 1881.

(313 1— 3) E  d  y fe t.
L. 8649. C. k. sąd powiatowy w  L u b a ­

czowie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia Iw o ty  350 zł. cdbędzie 
się n a  rzecz galic. Zak ładu  k redytow ego z iem ­
skiego w Krakowie tu  w  sądzie w dniach
10 lutego, 10 m arca i 21 kw ietn ia  1882, 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności d łużn ika M ichała 
M alec pod 1. k. 80 w Bas. n i  górnej p o ’ożo- 
nej. O m a wywołania wynosi 800 zł. a w a­
dyum  80 zł a. w.

O. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 26 wrześ da 1881.

(314 1— 3) *8 f  ■ i
L. 4354. O k. sąd powiatowy w L u b a ­

czowie podaje do p blicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia reszlująci j kw oty  206 zł. 
86 t  a. w. odbędzie się na  rzecz galicyjsk. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w K rako­
wie tu  w sądzie w dn ia ch  10 lutego, 10 m a r ­
ca i 21 kwietnia 1882, każdym  razem  o 10 
godzinie przed po łudniem  egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika F ed k a  P o łu c h  pod 1. 
k. 10 w Dąbrowie położonej.

Oena wywołania wynosi 550 zł., wa­
dyum  55 zł a. w.

O. k. Sąd powiatowy.
L ubaezó*  dn ia  27 października 1881. 

(315 1— 3) E  d  y  k  t
L. 4217. O. k. sąd powiatowy w P od-  

buźu zawiadamia, że na rzecz powiatowej 
kasy pożycz-owej w S am borze  pto 100 zł. 
przymusowa publiczoa sprzedaż realności 
gruntowej w Urożu _ pod  i. k. 66/78 Fedia  
P rys tow niaka  własnej, została dozwoloną.

Sprzedaż ta odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym w trzech i e rm inach ,  to je s t  w dniach 
9 i 23 lutego i 9 m arca  1882, każdym r a ­
zem o godzinie 9 r^no z uwatcą, że realność 
ta na pierwszych dw óch te rm in a c h  tyła:o za 
cenę sza .m ikow ą lub wyżej takowej, na irze- 
c"m term inie zaś także i niżej ceny sz ac u n ­
kowej najwięcej ofiarują em u zostanie sp rze­
daną. Oena w yw ołan ia  wynosi 220 zł. w ady­
um 22 zł. a w. Besztę aktów  przejrzeć moż 
n a  w sądzie.

Podbuź dnia 3 stycznia 1882.
(324 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 779-3. Sąd powiatowy Kęcki o d b ę ­
dzie egzekucyjną sprzedaż realności F r a n ­
ciszka W ładygi i m asy  ś p. M aryi K ło s iń ­
skiej w Kętach pod n. 474 położonej, w celu 
znieś enia współwłasności w sądzie w trzech 
te rm inach  w dniach 6 lutego, 6 m arca  i 12 
kwietnia 1882, każdym  razem  o 10 godzi­
nie rano.

Oena w>wołania 530 zł., w adyum  53 
zł. K ura to rem  dla n iew iadom ych ustanowio­
no dra  Chrzanowskiego w Kętach.

K ęty  dnia 31 g ru d n ia  1881.
(.312 1— 3) E  d  y  k  t.

L 27868. D nia 24  stycznia, 28 lutego 
i 28 m arca 1882 o godzinie 9 rano w B N.
11 odbędzie się w tu te .s  ym  sądzie publ ezna 
przym usow a sprzedaż realności g run tow ej i 
budynkowej d łużn ika Leiby Scheinfelda w 
Solcu pod 1 k. 94 położonej, ciała ta b u la r ­
nego nisst:inowią.ej,  na  rzecz Mojżesza Lie- 
b erm ana  pto 600 zł. W artość szacunkowa i 
cenę w ywołania stanowi kwota 890 z ł , w a­
dyum  10 procent takowej ; resztę warunków  
licytacyjnych, tudzież ak t egzekucyjnego o- 
pisania i ocenienia sprzedać się mającej r e ­
alności prze.rzec można w regissraturze.

O k Sąd powiatowy 
D rohobycz duia 2 g ru d n ia  1881.

(265 1— 3) 6 i t  t .
g l .  17338. S8om Tarnopoler f. f 

gertdfie roitb befannt gemadit, ^ei bemfeL 
bert £ttr iprre tnbringung ber gorberung  be§ 
Leon E isne r  b. 225 fl fsJł@ bie ejyfuttbe 
bffentlidje g-eiibietlpmg ber beit S d jm b n m t  
Mareus und  Jo u a  Z-rnmer gdjocigctt tu T a r ­
nopol sub Nr. 107 gelegenen !Rcalitdt§f)alfte 
in jroei Sfermitten aut 21 ten April,  unb am 
12tcn Maj 1882, jebeSmal urn 10 H£>r 33. 
SJłit itber ober uut ben :Sc^atjung§roertl} unb 
Slnsrufsprct* per 5087 fl. 9* fr ó. tu. gegen 
Ś r la g  be§ Yadiums p r 508 fl b. tu. uorge= 
nontmeit tuerben tutrb

® cr  SdjatgungSaft nttb ber Tabularej;= 
t r a t t  aud) bie ubrtgcn SicitationSbebingnngen 
fotmen tu  ber Ijiergetidjtlidjen J teg if tra tur  ein= 
gefdjett tuerben

§ teuon  tuerben ber bem Seben unb 2Boljn= 
orte Ttad) itnbeEannte ©lattbiger, S alam on 
Szraga, fu tnie and) bf-jemgen (Slaubiger totU 
dje nad) bent 25 Oloueittber 1881 an bie ®e» 
tuafjr ber iRealitatSfyalfte pro jfir. 107 im 
Tarn  poi gelangen folltett ober toeldjen biefer 
Sefdjlufj ntdjt redjtjcitig ober gar  nidjt juge« 
ftett tuerben ftiunte, bttrcŁ) ben in  ber iJSerjon 
beS A dw oeaten  Dr. Stern klar mit ©ltbftitui* 
rnng  be§ Adw o*aten Dr. A kselrad  DefteCtteu 
G u m o r  unb mittclft ©bift§ oerftćinbigt 

Tiirnopol am 19 ®ecetnber 1881.
(322 1— 3) »S iw i** *c z e n i* .

L. 79»0. O. k sąd powiatowy w B óbr­
ce w spraw ie  egzekucymej c. k. uprz. galic 
Zakładu kredyt,  włość, we Lwowie przeciw 
spadkobiercom P aw ła  D euderysa  o zapłacenie 
137 zł. 27 ct. w. a. rozpisuje z powołaniem 
się na tut.  sąd. uchw alę  z 13 czerwca 1881
1. 3966 obwieszczoną w n. 162, 163 i 165 
1881 urzędowej gazety  lwowssiej ponowną 
przym usow ą publiczną sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod Id. 25 w Olchowcu po­
łożonego wyk. hyp. 1. 26, 2 4 1/* objętego na

imię P a ? ł a  D enderysa  zapisanego za hypo- 
tekę dla powyższej sum y  służącego w je d n y m  
n a  dzień 8 lutego 1882 godź°10  rano w za­
budowaniu  tegoż sądu wyznaczonym te rm i­
nie, z tem. że cenę wywołania s tanowi ce­
na szacunkowa 550 zł. po r-czne  27 zł 50 
ct. w. a. że, gospogarstwo w tym  term inie 
i niżej ceny w yw ołan ia  najwięcej ofiarujące­
m u za jakąkclw tekbądź cenę sprzedanem  zo­
stanie, że nakoniec wyciąg hi pot. i inne 
w arunk i uchw a łą  z 13 czerwca 1881 1 3966 
objęte w t s ieg is tra iu?ze przeglądnąć, o 
s tanie  tabularnym  w urzędzie hypotecznym  
a o zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
podatkowym  w Bóbrce przekonać się można.

Z c. k. sądh powiatowego
W  Bóbrce 29 października 1881 

(318 1 - 3 1 E  <i y k  t
L. 15461. O. k. sąd obwodowy w T a r ­

nowie zawiadam ia n in ie jszem  z miejsca p o ­
bytu  n iewiadom ą Rachelę G ertner  że u-, hw a- 
łą  z duia dzisiejszego dozwolono n a  prośbę 
Leizora AYalda i wspólników do i. 15461 
wniesioną na  wvekstabulowanie ze stanu b ie r ­
nego realności N r  118 w T arnow ie  (Z aw a­
le) p>-awa poboru dochodów z rz-czonej r e ­
alności n a  czas od 29 sierpnia 1864 aż do 
tegoż dnia 1869 i od dnia 30 sierpnia 1869 
aż do dcia  1 maja 1872 na rzecz jej in ta ­
bulowanego tudzież, że dla niej ustanowiono 
kura to rem  adw  Dr. Ring-uheimu.

Zaleca się jej tedy  ażeby in fo jB u ry i  
do moźebnie wnieść się mogącego środka 
prawnego od tej uchw ały  udzieliła swemu 
kuratorowi lub innego pełnom ocnika s..b:e 
obrała  i takowego s d o w i  wskazała gdyż w 
przeciw nym  Ł z i e  z zaniedbania tego kroku 
sam a sobie w inę przypisać będzie musiała .

W  Tarnow ie 15 g iu d n ia  1881.
(319 1— 3) E  d  y  k  t .

L 15898 ' O. k sąd obwodowy w T ar­
nowie zaw iadam ia n in ie jszem  N aftakgo  Gold- 
ham m era z miejsca pobytu niewiadomego, 
że w ypraw ie  exekucyjnej lwowskiego tow a­
rzystw a kredvt.  ziemskiego we Lwowie p rze­
ciw Ludwice Krasuskiej pto 7497 zł. 65 ct. 
u s tań  wiono dla niego adw. Dr. Psarskiego 
ku ra t  rem  i tem uż uchw ałę  c. k. sądu k ra­
jowego wyższego tut. sądową tabelę płatniczą 
ceny k u p n a  dóbr Łowczówek potwierdzającą 
doręczone-. Zaleca m u  zarazem, ażeby infor- 
macyi kuratorowi swem u udzielił lub in n e ­
go pełnomocnika sądowi wskazał, gdyż w 
p rzeciw nym  razie sku tk i zaniedbania sobie 
sam em u przypisać będzie musiał.

W Tarnow ie  dnia 31 g ru d n ia  1881. 
(340 1— 3) i i o n k n r s .

L 871. N a  cztery posady kontrolerów 
pocztowych mianowicie przy c. k. u rzędach 
pocztowych we Lwowie, Tarnowie, Tarnopolu 
i Rzeszowie z poborami IX. klasy rang i za 
kaucyą w k a o c ie  jednorocznej płacy etatowej.

P odan ia  należy wnieść do dwóch ty g o ­
dni w c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lw ów  dnia 13 stycznia 1882.
(328 1— 3) E  d j  fe t.

L. 5480. Podaje się do wiadomości, że 
na zaspokojenie zg łoszonych do masy k o n ­
kursowej B a rucha  M CUtrowera pretensyj 
przedane bodą dnia 30 s tycznia  i 28 lutego 
1882, zawsze o g o d z in ę  '0  rano, malnoś i 
k rydataryus :a w Załoścach pod 1. 8 8 J i 382 
położone, ciała tabularnego niestauowiąee.

Cena w yw ołam a wynosi 800 zł i 3705 
zł., zaś w adyum  30 zł, i 370 zł. 50 ct. w. a.

Przy pierwszy oi te rm in ie  nastąpi sprzedaż 
tylko za lub wyżej ceny sza-unkowej, przy 
d ru g im  i poniżej takowej.

Bliższe warunki m ożna przejrzeć u ko­
m isarza l onkursowego.

Załośce d e ia  30 g rudn ia  1881.
Kastewko 

c. k komisarz konkur.
(323 1— 3: O b w ! s ;sz !C > :« it ie

L  6605. 0. k. sąd powiatowy w B óbr­
ce w sprawie egzekucyjnej spadkobierców 
Sussa Lukaczera przeciw Tomkowi Szkwar 
kowi i Kiryłowi Sołońee jako spadkobiercy 
Katarzyny Szkwarek o za łacenie 250 złr. 
wf. a. z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż 
w drodze publicznego, p rze targu  gospodar­
s tw a włościańskiego pod 1. k. 17 w Dzwino- 
grodzie położonego wyk hip. 1 228 objęte­
go na imię Katarzyny Szkwarek zapisanego, 
w trzech, na dzień  30 stycznia, 8 m arca i 
17 kw ietnia 1882 o godzinie 10 rano, każ ­
dym razem  w zabudowaniu  tegoż sądu w y ­
znaczonych te rm inach  z tem, że cenę y- 
wołania stanow i cena szacunkowa 570 złr. j 
wal. aus tr

Poręczne 57 zł. . i
Że gospodar-.two powyższe w pier- ; 

wszych dwóch te rm inach  tylko za cenę wy , 
» ołania lub wyżej takowej, przy trzecim ter- : 
m inie tylko >a taką cenę sprzedanem  zosia- . 
nie, k tóraby na pokrycie wszelkich należy- ; 
tości rządowych i ubezpieczonych w ierzy te l-■ ; 
ności wystarczyła, że dla wierzycieli, k tó-  i 
rym by  uchw ała snrzedaż dozwalająca d o rę ­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
24 lipca 1S81 prawo zastawu lub inne prawa 
rzeczowe do sprzedać się mającego gospo­
darstw a nabyli,  ku ra to r  w osobie c. k. n o ta ­
ryusza  pana  Teofila W aydow sk iego  u s ta n o ­
wionym  zost ł, że n  koniec wyciąg h ip o te ­
czny, ak t oszacowania i in n e  w arunk i w r e ­
g is t ra tu rze  sądów’ej przeglądnąć, zaś o s ta ­

n ie tabu larnym  w urzędzie h ipotecznym  a o 
zaległych podatkach w c. k. urzędzie po­
datkow ym  w Bóbrce przekonać się można.

Z c, k. Sądu powiatowego
W  Bóbrce duia 14 września 1881.

(290 2 - 3 )  E d y t a  t.
L 11. Stosownie do uch?-ały c. k. sądu 

powiatowego w Bolechowie z duia 6 lis topa­
da 1881 1. 7283 odbędzie się 31 stycznia, 28 
lutego i 28 m arca  1882 w biórze mojem 
publiczna dobrow olna sprzedaż g run tu  b u ­
dowlanego pod 1. 33 w Bolechowie obszaru 
148 kwadr, sążni 3 kwadr, s topy po zm ar­
ły m  w  r. 1831 kotlarzu Hdele H am er  pozo­
stałego.

Oena w yw ołan ia  300 zł.
P rzy  p ie rw szych  dwu te rm inach  g run t  

tylko za lub wyżej ceny wywołania, na trze­
cim nawi-t niżej lecz najm nie j  za 150 złr. 
sp rzedanym  będzie.

W adyum  30 zł.
Resztę  w arun . ów wolno w mojem biu­

rze prz-jrzeć .
Boleehów dnia 20 g ru d n ia  1881.

W ładysław Janiszewski 
zastępca notaryusza,  jako kom isarz sądowy. 

(130 2 —3) E  d  y  b  t ,
L. 17 Dla zaspokojenia sum y 650 zł.

w. a .  z pn  n a  rzecz p. B ronisław a Kocipiń- 
skiego w Krakowie odbędzie się w kancela- 
ryi c. k. no ta ryusza  W iktora Brzeskiego w 
Krakowie pod i, 14 przy ulicy Kanoniczej,  
w dniach  1 lutego, 1 m arca i 3 kwietnia 
1882, zawsze o godzinie 10 rano  p rzym uso­
wa sprzedaż przez publiczną łicytacyę sumy 
; 858 zł. 55 ct. w. a. z pn. w s tanie bier­
n ym  15/32 części realności pod 1. 6 i 4 Dz.
V I w Krakowie położonej, Heleny Kocipiń- 
skiej własnej w poz. 218 on. n a  rzez B ro n i­
s ławy M ajorowej z i in tsbu low anej

Wykaz h ipo teczny  sprzedać się mającej 
sum y i w arunk i l icytacyjne można przejrzeć 
w kancelaryi podpisanego c. k. no taryusza w 
godzinach  urzędowych,

C. k. notaryusz jako komisarz sądowy.
Wiktor Brzeski.

Kraków dnia  13 g ru d n ia  1881.

(299 2 3) E  <1 y  k  I .
L. 7787 W sprawie egzekucyjnej Kal- 

mana Jo '-asa przeciw  Majerowi Griidlinge- 
rowi o 500 zł. a. w. zapadła uchw ała  duia 
2 lutego 1880 1, 7004, na podstawie k tó ­
rej zezwolono aa  w ydanie z depozytu 
kwoty 301 zł. 43 cu, na  rzecz Kalm ana Jo -  
nasa. Kwota ta  powstała ze sprzedanych  r u ­
chomości, ua  k tórych  naby ła  n ieobecna firma 
F .  C. Majerhofer w S tanis ławowie prawo 
podzastawu.

Dla n ieobecnej firmy F .  O Majerhofer 
us tanaw ia s ę kuratorem p. d ra  Karola L e ­
nartowicza w Horodence, tem uż doręcza się 
uchw ałę  powołaną, a firmę nieobecną w zy * a  
się, ażeby do 8 dni zgłosiła się do sądu tu ­
tejszego, przez pe łaom o nika lub zastępcę 
swego w celu bronienia praw  swoich.

Z c. k. sądu powiatowego.
Horodenka dn ia  20 g ru d n ia  1881.

(320) O g ł o s z e n i e .
L. 49. Dochodzenia miejscowe eelem 

założenia ^s i i g  g run tow ych  dla g m in y  P o ­
morzany z przedmieściami Zagrobela, Nowe 
miasto, Podgąje , Podzam cze, Kap Pańszczy­
zna, Ł ap - jó w k a  i Zarudka, tudzież z miej­
scowościami N e s t i u u  i Zagóra, przynależnej 
do c. k. sądu powiatowego w Zborowie roz­
poczyna komisya h ipo tęezna 26go stycznia 
1882.

Każdy in teresow any m a zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
p raw  sw ych  uzna za stosowne.

Od c. k komisyi hipotecznej dla Zło- 
czowskiego obwodu sądowego.

Złoczów dn ia  l i  stycznia 1882.
(326) Ogłoszenie.

L 161. O. k. sąd powiatowy zawiada­
m ia , iż dochodzen ia  miejscowe eelem zało­
żenia księgi g run tow ej dla gm in  „Chałupki, 
Maćkówka, W olica“ od dnia 17 stycznia 1882 
rozpocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych .

Przew orsk dnia 10 stycznia 1882.
(327 1— 3,! E d y k  t.

L. 5664. C. k. sąd powiatowy w U huo-  
wie podaje niniejszem do publicznej w iado­
mości, że na zaspokojenie 4 r a t  po 12 złr. 
69 ct, i resztującej snin;- <90 zł. 30 ct. p rzy ­
m usowa sprzedaż realności pod 1. k. 46  rep. 
94 w S-łaszach położonej, d łużników  Jur-.a  
i F edka  Kućków własnej,  w tu te jszym  c. k. 
sądzie ŵ  drodze publicznej licytacyi na  rzecz 
zak łada  Kredytowego włościańskiego dn ia  16 
stycznia, 16 lu tego i 16 m arca  1882 każdym 
razem o godzinie  10 rano  z te m  przedsię­
wziętą zostanie, że na p ierw szych  dw ów  te r ­
m in a ch  realność ta tyl&o za cenę wywołania 
640 zł. lub wyżej k jż e ,  zaś na  trzeeiui t e r ­
m in ie  także i niżej ceny w yw ołan ia  sprze- 

, daną  zostanie.
W adyum  wynosi 10 pr. ceny  szacun­

ków, j.
B esztę warunków, tudzież ak t  opisania 

i i oszacowania realności przejrzeć można w 
i tu tejszej sądowej registra turze .

U hnów  16 lis topada 1881.



(88 3— -3) O g ł o s z e n i e .
L. 1. W ydział tarnowskiej Izby ad to 

katów ogłasza niniejszeni, t e  w pisał Dr. 
H enryka  Wąsikiem ieza w  listę ad'*' z sie ­
dziba Dąbrowie.

Kosów dnia  2 stycznia 1882.
(197 3— 3) 15 d  y  fe i ,

L. 44441. 0. k sąd powiatowy miejsko 
delegowany w K rakow ie podaje do w iado­
mości, iż w dniu  30 s ie rpnia 5 881 zm ar ł  
w K rakow ie poddany rossyjski P a w e ł  T okar­
ski p len ipo ten t  dóbr P ław  na w Królestwie 
polskiem.

W zyw a się więc wszystkich, którzyby 
jako spadkobiercy  lub wierzycieli do masy 
spadkowej P aw ła  Tokarskiego pre tensye  j a ­
kie rościli,  aby w dniach 60 zgłosili je w 
tu te jszym  sądzie, w przeciw nym  bowiem r a ­
zie spadek dziedzicom zagranicznym  wydanym  
zostanie.

Kraków dnia  30 g rudn ia  1881.
(264 3 — 3) E d y  b t.

L. 14606. 0. k. sąd obwodowy T arn o w ­
ski podaje n iniejszym do publicznej w iado­
mości, i i  na zaspokojenie wierzytelności weks 
lowej Jakoba Sem la w kwocie 50 zł. a. w. z 
należytościami dodatkowerai dozwoloną z - 
s ta ł  sprzedaż egzei-ucjna połowy realności w 
T arnow ie na  S tru s iu  e pod 1. 245 położonej 
do J a  a T u m y  należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licylacyę 
publiczną w sądzie tute jszym  w dw óch t e r ­
m inach  na dniu 27 lutego i 27 marca 1882, 
każdym razem o godz 10 przed po łudniem .

Cenę w yw ołan ia  s tanow ić będzie w a r ­
tość szacunkowa w ilości 525 zł. a. w. po 
niżej k tórej w te rm inach  powyższych x i-  ■ 
czona połowa realności sprzedaną nie będzie.

W a d y u m  przy l ic y ta c j i  złożyć się m a ­
jące  wynosi 52 zł. Kesztę warunków, wyciąg 
h ipo teczny  i ak t  szacunkowy przejrzeć można 
w  reg is t ra tu rze  c. k sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli pr y pierwszych dwóch 
te rm in ach  licytacyjnych n ik t  przynajmniej 
ceny szacunkowej nie zaofiaruje wyznacza się 
te rm in  na dzień 27 m arca 1882 godzinę 4 
po po łudniu  na  który wierzyciele h ipoteczni 
stawić się w inni celem ułożenia lżejszych 
warunków, w ed ług  których  nas tępnie  sprze 
daż licytacyjna w trzecim te rm in ie  rozpisaną 
zostanie.

Głosy n ieobecnych przy  tym term in ie  
doliczy się do większości go  sów wierzycieli 
k tórzy na  te rm in  przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi o trzym ują za­
w iadom ienie obydwie strony, F ranciszka  T u - 
m owa jako współwłaściciel a tejże realności, 
c k. g łów ny  urząd podatkowy w Tarnowie, 
c. k. P roku ra to rya  s !-a ib u  we L  ’ owie, wszys­
cy wierzyciele h ipoteczni,  n a  tępnie ci w ie ­
rzyciele, k tórzyby po dniu  30 lis topada 1881 
do hipoteki połowy realności, przedm iotem  
sprzedaży będącej weszli, lub k tó rym by  u- 
chw ała  n iniejsza lub w przyszłości zapaść 
m ogąca z jakiegokolwiek powodu wcale nie 
lub nie w swoim czasie m e  m ogła  być d o ­
ręczoną, do rąk  kuratora, który  nin ie jszym  
w osobie adwokata d ra  Brzeskiego z su b s ty ­
tu c ją  adwokat* dra  Gałeckiego ustanow ionym  
zostaje, tudzież przez edykt, ogłoszenie k tó ­
rego równocześnie zarządza się.

W Tarnow ie dnia 1 g rudn ia  1881.

K a l e n d a r z e
ma rok

układu A. Nowolecfoiego,
r o k  w y d a n i a  1 4 t y  wyszły już nakładem Czy­
telni ludowej w Krakowie ul. Gołębia niższa I. 16 
i są do nabycia v Wydawnictwie i we wszystkich 
księgarniach w kraju, handlaeh papieru i tp Wy­
dawnictwo zaleca szczególniej:
„Kalendarz illustrowany powszechny",
który prócz zwykłej części kalendarskiejp informa­
cyjnej, zastosowanej do potrzeb mieszkańców całej 
Gaiieyi zawiera w części literackiej:

Dzieje ostatnich 20 lat Kra-
C n i i i n  i  d z i i i ł a l i i o ś c i  t r z e c h  j e g o  p r e -  
IVU Vt d  z y d e n t ó w “ . Arkuszów druku 17, cena 
65 cnt. Prócz tego wyszły: k a l e n d a r z  d l  ta l u d u  
2 5  c n t ,  p n g i l a r e s o w y  z życiorysem i portre­
tem Zofii Potockiej 25 c . . t ; k i e s z o n k o w y  (mi­
niaturowy) 18 ant; oprawny w jedwab i skórkę 40 cnt; 
ścienny duży, z portretem Marszałka Dra M. Zy- 
bilkiewicza ‘ 5 cnt; biurkowy na kartonie 2" cnt.

Odprzedającym, b i o r ą c y m  z a  g o t ó w k ę  
odstępuje sie znaczny rabat a w razie nierozsprze- 
dania kalendarzy do sierpnia 1882, przyjmuje je wy­
dawnictwo w zamian za kalendarze na rok 1883.

(8659 6 - 6 )

O G - Ł O S S E U f l T E .
W  miasteczku .Biała 
C erkiew  (stacya ko­
lei żelaznej Fastowskiej), 

i.ą vr gubernii Kijowskiej, 
J f f G k  powiecie Wasilkowskim 

KSSk# W ' położonem, odbywać się 
■ będzie w  d n i u  3 /1 3  

l u t e g o  1 8 8 2  r .  o godzinie i l  tej rano 
sprzedaż k o n i czystej krwi arabskiej i ra ­
sy Perszerońskiej, przez publiczną licytację „iu 
plus” , zaczynając od sumy szacunkowej, ze s t a d : 
S/amrajowieckiego lir. W ładysław a Branickiogo 
starszego, Uzińskiego lir, Konstantego Branic- 
kiego i właściciela ziemskiego Władysława 
Markowskiego, w ogóle sztuk 51, mianowicie: 
ogierów stanownyoh, wierzchowych i zaprzęgo­
wych 20, matek źrebnych 8, klaczy zaprzęgo­
wych, wierzchowych i młodych 18, wałachów 
wierzchowych i zaprzęgowych 5, od lat 8 do 12 
wieku, po większej części ciemnej maści.

Wszystk e te konie można obejrzeć w*Bia- 
ło-Curkiewskiej stajni Dr. Wł. Braniokiego od 
1/3 lutego 1882 roku. |341 1 - 3 ]

sztnl* pięlmycii
otwarty od 10 do 2 godz. — Łyczakowska, 39. 

W stęj» 10 e t .
Przybyły następujące obrazy: 

Gersona. „N. Panna Łaskawa”, na czas krótki. 
Raczyńskiego. vChrystus na krzyżu”, podług 

Van Dyka, obraz ołtarzowy, 
iarossyńskieso. . Rozhukane konie i napędzone 

przez niedźwiedzia na łomy”. [329 1 2]

Klota księga

M a s d !  n a  r a n y
bardzo skuteczna na rany wszelkiego rodzaju, goi 
dopiero, gdy zupełnie rana jest czysta -  już tysiące 
osób zawdzięcza ochronienie od kalectwa tej maści, 

wielce skutkującej. — Cena od 10 aut. do 1 złr.

Woskowa pasta
do zapuszczania podłogi — z przepisem. — 1 k lg r  

1 złr. — 4 klgr. wysełam franco.

Tomasz Gurowicz
Budapeszt, ul. Królewska 11.

[8371 10—101

XXXXXXXłXXXXXXXX

C z w a r t y  R o c z n i k
wyszedł z druku i został rozesłany

abonentom. J
Uprasza się o j a k  n a j w c z e ś n i e j -  \  

s z e  z g ł o s z e n i a  r o d z i n , pragną- 
eych być pomieszczonemi w V, Roczniku. J y  

Przedpłata na V. Rocznik wynosi \
6 złr. za egzemplarz, którą przyjmuje &  
w y ł ą c z n i e  niżej podpisany. IT

Poznań 10 grudnia, 1881 r  3

Teodor Żychliński r**
św. Marcin 43. /

(8*43 5—10)

Na karnawał 1882!
Rękawiczki<•

a la „ S a r a  B e r ia lisu r d lł*  ze skórek glaee i duń­
skich, francuskim krojem, także z boku sznurowane, 

robi do miary (.279 2 —4)

J. I .
r ę k a w ic zn ik  

ulica Halicka 1. 25 w e  L W O W I E
śjjgf ~  Uprasza się o wczesne zamówienie.

Rzetelny

zarobek
bez kapitału i bez ryzyka nadarza się dla po­
rządnych i inteligentnych osób wszystkich sta­
nów. Oferty wystosować do J .  Ł h w i n j e r ,  

Buda-Peszt, Gizelaplatz Nr. 3, I  piętro.
.172 2—3)

Swkce milowe,
z fabryk! Budapeszteńskiej w naj­

lepszym gatunku
8 paczek 560 gr. 6 lub 8 Ja. franco złr. 4.50
9 „ 500 „ 6 „ 8 la . „ „ 4.45

10 „ 750 „ 6 „ 8 la  „ „ 4.60
10 „ 450 „ 6 „ 8 lia . „ , 4.10

Powidła
Netto 4 '/i0 kio. w najlepszym gatunku fran. zł. 1.60

Śliwki
Netto 4s/io IBo. doskonałe franco po złr. 2 i 2.20

Tomanz Crurowicz
B u d a p e s z t .  (i*084 5—5)

(Plaster T hapsia
L£ PERDIEL-REBGULLEAU

■'(•dynie p r z y ję ty  w  Szp ita lach  
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw
KATAROM, KASZTOM, ZAPALENIU 

jDYGHAWEK PŁDC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYK,

etc., etc.

— &

Doniesienia p ryw at; e.

Na karnawał
zaopatrzyłam mój Z a k ł a d  k r a w i e c z y z n y
d a u i s »  i e j  (przy placu Halickim pod 1. 14, pierw­
sze piętro) w najświeższe materye lekkie i kwiaty 
i na łaskawe zamówienia uskuteczniam gotowe toale­
ty balowe, wieczorowe, jakotsż i okrycia, po cenach 

bardzo przystępnych.
Przyjmuję również wszelkie w zakres krawie- j  

ezyzny damskiej" wchodzące roboty, ręcząc za staran­
ne i modne wykonanie tychże.

Nauka kroju i szycia sukien udzielaną bywa 
jak dawniej codziennie od godziny 9 do 1.
Józefina Dąbrowską.

(11U 3 8) !
L. 17. (336)

Towarzystwo zaliczkowe
w  Stryju

zawiadamia członków, że na pod­
stawie statutu § . 7 6  rachunek na 
rok 1881 przez komisyę rewizyj­
ną sprawdzony i w godzinach u- 
rzędowych w biurze jest wyłożony.

DyreJccya.
Ludwik Góttinger. Jan Mierceuk

et
Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych plastrom naśladującym Thapsia 
Le Peraiel - Reboulleau wymagać na­
jeży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 
(poczwórnie zmniejszonych).

S kła d  ice Lwowie 10 aptekach J*. J\fikolascha  
i  K rzyżan ow skiego; w Czem iow kech  ts apieaa
r’ Go lich o w -sk iego. •

L 49. (284 2 - 3 )

Obwieszczenie.
| P rzem ysk i W ydz ia ł  powiatowy podaje do pu- 
I l licznej wiadomości, że stosownie do §. 30 
ustawy o R e p re ze n ta c j i  powiatowej, rachunk i 
z przychodów  i rozchodów kasy powiatowej 
za rok 1881, oraz u ł  •żony prelim inarz po­
wiatowy na rok  1882, od 15 do 30 stycznia 
b r. w kaocelrry i tegoż W ydzia łu  do prsej-  
r z ' n ;a przez opodatkow anych  w yło /one  będą.

Z W ydzia łu  B ady  powiatowej.
P rzem yśl dn ia  12 stycznia 1882 r. 
Prezss Sekretarz

Przetlrzyiuirski. K. Wysocki

g*
I  S z e m a t y z m

Królestwa G aiieyi i Lodom erył CJ 
z W ielkiem Ksiest. Krakowskleui ^

n a  r o k

n r  m s *
W  nabyć można po cen  e 95 z l .  6 0  
S  w E k sp e d y c j i
5  , ,G A Z E T Y  L W O W S K I E J “
Q  Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z ł .

70 c t . ,  z k tórych  przypada 10 ct. 
na  opakowanie i list frachtowy.

S z e i n a t y z i n  p r z e s y ł a m y  
t y l k o  z a  n i s z c z e n i e m  n a l e ż y t o -  
S c l *  g ó r y .  Z a  p o b r a n i e m  n a l e ­
ż y  t o ń c i  n i e  p r z e s y ł a m y  S z e m a -  
t y z m u .

Nauczycielka
może znaleść natychmiast posadę w domu objwatel- 
»kim. — Poszukująca raczy zgłosić się do Biur,a 
wywiadoweiago p. J .  B I R K L E G O  w e  L w o ­
w i e ,  Rynek 1. 36, I. piętro. po bliższą informację.

(249 2 -3 )

ISowo iir są łl ło n y  lia n d e l

PłGoieii i
J A N A  IŁIEDLA

we L W O W I E

poleca najtaniej

Koszule salonowe
po złr. 1.80, 2, 2,40, 2.70, 3, 3.50, i 4

KALESONY
po złr 1.25, 1.45, 1.80, 3 i 2.20

Kołnierze, Mankiety, Krawaty.
Szharpetki, Pończochy.

Pfa ż ą d a n i e  s z c z e g ó ł o w e
cenniki.

(8375 4—6)

Wyszczególnione C z t e r o m a  - ę a s l u g i  i  l i s t e m
p o c h  w a iu y m . W

Środki na włosy.
B a c ń o l i r a  przytrzymuje włosy, daje piękny połysk i przyjemny zapach 
B r i l l . n r a i i i u i  odświeża i nadaje piękny połysk włosom, oiaz trwały i przyjemny zapach 
K o s m e t y k ,  do przytrzymania peruki t • , —'30

'ł! K o s m e t y k  na wąsy w lepszym gatunku . . .  20 i — -50
K o s m e t y k  na wąsy jasny, ciemny i c z a r n y ......................................................... —TO —'25 i 50 iw l
O l e j e k  t a n i n o w y  wzmacnia włosy i oczyszcza skórę, daje piękny połysk, utrwala barwę i rŹUkl

pobudza włosy do p o r o s t u ................................................................... .........  —150
O l e j e k  c l i i n o w y  powszechnie używa się przeciw wypadaniu włosów, wzmacnia cebulki wło- . J f ,

sowo i pobudza je do wytwarzania w ł o s ó w ......................................  . —"50 rzual
O le jek  o r z e c h o w y ,  służy def pomalowania i konserwowania włosów . . . —'50 W ł
O le jek  m i g d a ł o w y  do podarow ania . . . — .30
O le jek  r o z e d o w y  na włosy . . .  . — '50
O le jek  M ille flem * na włosy . — '50 kW
O le jek  t i j o i k o w y  na włosy . . . . .  — '60 Jjfr
O le jek  ja żu tin o w y  ua w ł o s y ...................................................................... — '50
P o m a d a  k o s m e t y c z n a  c z y l i  o d m  ł a d n i  a j ą c a  w ł o ^ y .  Przez swe specyficzne dzia- LWI 

łanie przywraca wło om siwym i wypłowiałym naturalna barwę.

J. Iknatowicz mag- fa™da0t ; chemik
^  F ab iyk i jve Lv u wie. Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20. (4 S—?) ^

IK A Z IM IE li^  Ł E W IO K I
We Lwowie, raliea Trybunalska 1. 6.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  O L A  G A L I C Y !  . <m 7-?)

i liiwarflw i i
tMa s k  5 c « » i* ;«  u u L  at?  C *  J U t  Tam.

l  drukarni Wl. Łozińskiego ni Czarneckiego \. 12 dom W ernera.

Wypożyczanie naczynia stołowego i
z porcelany i szkła, ■

eta żer  i hosxów  na ow oce, oraz sioży I w id e lcó w  n a  u czty ,
b a le  S w ieczo rk i.

Podczas pobytu N njjasn iliszego  Pana  we Lwowie, aostarczałeru nakrycie stołowe 
ró* nocześnie fis obydwa bale

Papier s  c, Jr uprryw fabryki papieru Soi.ióKlrnfi

*


